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DZIAŁ URZĘDOWY
dnia 3 115) Marca. 

W arszaw a,
Komitet Urządzający w Królestwie Poiskiem.

Stosownie do art. 29 Najwyższego ukazu z d. 28 
października (9 listopada) 1866 r. o zniesieniu sto­
sunków dominialnych w m iastach Królestwa Polskie­
go, w celu obliczenia wysokości wynagrodzenia przy­
padającego dla właścicieli m iast za zniesione powin­
ności dominjalne, i w celu ścisłego oznaczenia osad i 
gruntów uwalniających się raocą tego ukazu od zale­
żności dominjalnej, Sporządzone być tnają tabele li­
kwidacyjne, których forma winna być zastosowaną 
do formy ustanowionej dla dóbr ziemskich.

A rtykułem  30 tegoż ukazu na kom itet u rządzają­
cy włożony został obowiązek zawezwania właścicieli 
m iast o przygotowanie i przedstawienie projektów li­
kwidacyjnych.

W wykonaniu tego kom itet urządzający rozpoznaw­
szy ułożone przez komisję centralną spraw włościań­
skich, w myśl powołanego art. 2 9 ukazu, przepisy do 
układania projektów likwidacyjnych z miast i m iaste­
czek, i zatwierdziwszy takowe na 165 posiedzeniu 
swojem d. 5 (17) stycznia r. b. 1867, wzywa tak 
właścicieli całych m iast jako i właścicieli cząstko­
wych, aby projektu tabel likwidacyjnych podług do­
łączonych do niniejszego przepisów' przygotowali i 
aby takowe w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
pierwszego ogłoszenia wr ,Dzienniku W arszawskim” 
niniejszego obwieszczenia, złożyli w miejscowych ko­
misjach spraw włościańskich, według właściwego po­
rządku i z dołączeniem tych wszystkich dowodów, 
o jakich wspomina § 5 tychże przepisów.

Przy tem kom itet urządzający oznajmia, że właści­
ciele m iast i miasteczek, którzy projektów tabel li­
kwidacyjnych, według przepisanej formy sporządzo­
nych, w oznaczonym terminie nie podadzą, utracą 
prawo: po purw sze, z mocy powołanego art. 30 Naj­
wyższego ukazu, do otrzymania procentów od przy­
padających dla nich kapitałów likwidacyjnych za czas 
od dnia 3 (15) kwietnia 1864 r. do pierwszego te r ­
minu wypłaty kuponów jaki nastąpi po złożeniu przez 
nich projektów tabel, i po drugie prawo domagania 
si§ o przyznanie wynagrodzenia likwidacyjnego na 
podstawie oszacowania gruntów przechodzących na 
własnośćmi eszczan-rolników i włościan osiadłych w 
terytorjach miast, stosownie do a r t  27 Najwyższego 
ukazu z d. 19 lutego (2 marca) 1864 r. o komisji li­
kwidacyjnej. . . .  i.

Przepisy do układania projektów likwidacyjnych 
jednocześnie przesłane zostają komisjom spraw), w ło­
ściańskich, tudzież wszystkim komisarzom, dla sprze­
daży potrzebującym po cenie kop. 10 za każdy dru­
kowany egzemplarz.

Przepisy do układania  projektów likw idacyjnych  
z m iast i  miasteczek.

Z a s a d y  o g ó l n e .
§ 1. Całkowity projekt likwidacyjny składać się 

powinien z dwóch części: z projektu tabeli likwida­
cyjnej i tabeli likwidacyjnej.

§ 2. Jeżeli posiadanie całego miasta, oparte na 
prawie dominjalnem, należy do jednej osoby, właści­
ciel układa projekt likwidacyjny z całej jego prze­
strzeni; jeżeli 7.aś w mieście znajdują się właściciele 
cząstkowi, projekta likwidacyjne układane byc win­
ny oddzielnie przez każdego z właścicieli cząstkowych, 
co do tej części m iasta, do której rozciągają się jego 
prawa dominialne, (a rt 31 ukazu o miastach).

§ 3. Jeżeli wszystkie lub niektóre powinności do­
minjalne z m iast i od ich mieszkańców' były odbywa­
ne nie na korzyść miejscowrych właścicieli miejs ic 
lecz na korzyść innych osób, nic uważanych za is 0- 
tnycli właścicieli tychże miast, wtedy projekt likwi­
dacyjny ułożony być winien przez te osoby, na ko­
rzyść których powinności takowe były wykonywa­
no. (art. 33 ukazu o miastach). . .

§ 4. Osoby wymienione w §§ 2 i 3 układają 1 pod­
pisują projekta likwidacyjne czy to osobiście czy też 
przez swych pełnomocników, do tego prawnie umo­
cowanych.

Projekta likwidacyjne m iast lub ich części: należą­
cych do różnych instytucij, układane być winny przez 
miejscowe zarządy, bezpośrednio m ajątkiem  zawia­
dujące (poz. 205 postan. kom. u rząd z); należących 
do osób zostających pod opieką lub kuratelą ,—przez 
opiekunów lub samych nieletnich za zgodą ich kura­
torów'; należących do osób z pobytu niewiadomych,— 
przez czasowych posiadaczy tych dóbr lub przez pra- 

j wnych reprezentantów właścicieli; należących do 0 - 
! sób znajdujących się pod kuratelą sądową, przez sa­
mych Właścicieli za zgodą przydanych im kuratorów  
lub doradców, (poz. 530 post. kom. urządz.).

§ 5  Projekta likwidacyjne mają być w przeciągu 
jeduego roku od daty pierwszego ogłoszenia o tem 
przez kom itet urządzający w Dzienniku w arszaw ­
skim, przedstawione miejscowym komisjom spraw 
włościańskich przy oddzielnych podaniach, z dołącze­
niem wszelkich dowodów na których opierają się o - 
jaśnienia i wiadomości w projektach likwidacyjny c i  
zamieszczone, tudzież urzędowych wypisów z woc 
pierwszych działów wykazu hypotecznego lub świa­
dectw na to, że hypoteka nie je s t urządzoną, (ar . 
30 ukazu o miastach). ,

8 6. Każdy projekt tabeli likwidacyjnej . a , 
tabella powinny być napisane n a  przeznaczonyc na 
to blankietach arkuszy zwierzchnich 1 ^rod y 
i przedstawione w jednym egzempłarzu ^  ię^y 
skim. Forma tych blankietów Poz^  m 9ą 
zmiany taka sama jak  dla dóbr ziemskich. (A lt. 29
ukazu o miastach). (*)

Uwaga. W skutek z a s to s o w a n ia  porządku u k ł a d a ­
nia projektów likwidacyjnych z m u s t  d o p r z e  
pisów zawartych w informacji d}a uk lad a ,^y c  
projekta tabel l ik w id a c y jn y c h  z d ó b r ;  
w' przepisach n in ie j s z y c h  w s k a ż  ją   ̂ tj. st0_

auSM ^M z2*SŚ
n e  z dóbr ziemskich była S d , • nabycia

* » " •
Przepisy układania  projektów tabel likw ida­

cyjnych.
8 7 Na tytułowej stronicy projektu tabeli likwi­

dacyjnej wymienić należy: gubernię, powiat i okręg,

(*) Blankiety na projekta i tabele likwidacyjne, znaj­
dują, się do nabycia we wszystkich kasach powiato­
wych.

w których miasto jest położone, Komisję, do ju rys­
dykcji której takowe należy; nazwisko miasta, imię 
i nazwisko byłego właściciela miasta, właściwy dział 
cen normalnych do oszacowania robocizn i osepów i 
w'reszcie przez kogo projekt jest ułożony.

Na wewnętrznych stronicach arkusza zwierzchnie­
go i na arkuszach środkowych układający projekt 
zamieści opisanie osad i gruntów znajdujących się 
w terytorjum  miejskiem tak w obrębie jako i po za 
obrębem m iasta (§§ 47. 48 i 49 Informacji dla uk ła ­
dających projekta likwidacyjne).

§ 8. Przed rozdzieleniem osad i gruntów miej­
skich, pomiędzy działy niżej wskazane i przed opi­
saniem tychże, układający projekt tabeli likwidacyj­
nej, wyłuszczy wre wstępie wszelkie niezbędne szcze­
góły co do erekcji i urządzenia należącego do niego 
miasta, wyjaśni na czem jest oparte samo prawm 
własności i korzystania z wszelkich powinnności do- 
miujalnych, a mianowicie, czy na akcie erekcyjnym 
miasta, lub na przywileju, nadaniu i tym podobnych 
dokumentach; wyjaśni czy służące piu prawo w ła­
sności rozciąga się do całego m iasta lub tylko do je ­
go części; wykaże wszystkie swoje, jako właściciela 
miasta obowiązki względem n iego , wypływ-ające 
z prawa dominjalnego lub powstałe z jakichbądź 
umów; wyjaśni czy po urządzeniu miasta na zasadach 
Ukazu ż dnia 28 Października (9 Listopada) 1866 r. 
pozostaje przy właścicielu jaka część terytorjum  
miejskiego i nakoniec wykaże na jakich je s t oparte 
zasadach zamieszczone w projekcie i tabeli wyszcze­
gólnienie przestrzeni gruntów przechodzących na 
własność miasta, instytutów' lub pojedynczych mie­
szkańców miasta.

Po ukończeniu tego ogólnego opisu, układający 
projekt przystąpi do opisania każdej oddzielnie osa­
dy i każdej posiadłości gruntowej, rozdzielając tako­
we pomiędzy działy poniższe.

§ 9. Ukaz z dnia 28 Października (9 Listopada) 
1866 r. rozdziela osady i grunta w terytorjum  m iasta 
znajdujące się na dwie kategorje :

1) osady i grunta mieszczan-rolników (Art. 2 uka­
zu), tudzież osady włościańskie po za miastem, lecz 
w' obrębie gruntów miejskich położone (Art. 39 uka­
zu) do których rozciągają się w zupełności ukazy z d. 
19 Lutego (2 Marca) 1864 r. i 2) osady i g run ta  zo­
stające w posiadaniu miasta lub mieszkańców m iasta i 
podchodzące pod przepisy ukazu z d. 28 Października 
(9 Listopada) 1866 r. W  skutku tego projekt tabeli 
likwidacyjnej dzielić się będzie na dwie główne części 
oznaczone następującemi tytu łam i: „Część I. Osady 
i grunta podchodzące pod przepisy U kazu z dnia i 9 
Lutego (2  M arca) 1864 r ."  i „Część II. Osady i  
grunta podchodzące pod przepisy U kazu z dnia  28 Pa­
ździernika (.9 L istopada) 1866 r."

Przepisy opisywania osad i gruntów 1-szej części 
projektu.

§ 1 0 . Ponieważ do osad mieszczan-rolników i w ło­
ścian osiadłych w obrębie gruntów miejskich stopnia 
się w całej rozciągłości ukazy z d. 19 Lutego (<* W i­
ca) 4864 r  przeto dia ich opisania I-a cześć projektu 
tabeli likwidacyjnej rozpada się na trzy działy Spo­
wiadające trzem  pierwszym działom projektu  przepi- 
sanego dla dóbr ziemskich, a mianowic e : J z i a ł  l

przep̂  Ukazów
c T A lU  n  r r t r - 1 2 dnia 19 Lutego  (2 M ar­
su Ukn  ’ zm L l I ,  Osady podchodzące pod  przepi- 
l ) S ? n  1 9 L u le U> U  M arca) 1864 r o k i  i

, sady mieszczan-rolników i  włościan pod-

Mąja (7 Czerwca) 1846 r  
-«) 1864 r.; D zia ł U  Osi

‘F i' , sady mieszczan-rolników i  włościan pou,-
chodzące pod przepisy Ukazu z dnia  26  M aja  (7 Czer- 
vjca) 1846 r. lecz obecnie przez nich nie zajęte."

Kozdział osad pomiędzy działy powyższe, ich opi­
sywanie i obrachowanie za takowe wynagrodzenia dla 
właściciela miasta, dokonywać się ma na zasadach dla 
dóbr ziemskich przepisanych i wskazanych w Informa­
cji dla układających tabele likwidacyjne (§ 13 — 14).



Przepisy opisywania osad i gruntów 2-ej części 
projektu.

§ 11. Do II-ej części projektu odnoszą się wszy­
stkie osady i grunta, które na zasadzie ukazu z dnia 
28 Paźduieruika (9 Listopada) 1866 r. przechodzą na 
własność miasta i pojedynczych mieszkańców miej­
skich (wyjąwszy mieszczan-rolników), w skutek znie­
sienia stosunków dominialnych, w jakich one z wła­
ścicielem miasta zostawrały (Art. 1 i 14 ukazu o m ia­
stach). W następstwie tego Il-ga część projektu roz­
pada się na dwa działy następne:

1) Osady i grunta mieszkańców miasta. Tutaj za

§ 18. Gdy kilka osad miejskich znajduje się w zu­
pełnie jednakich warunkach urządzenia grantowego 
i odbywały przytem jednakie powinności, albo gdy 
powinności były wykonywane nie przez każdą osadę 
oddzielnie, ale z kilku osad razem lub z pewnej czę­
ści terytorjum  miasta, w takim razie opisanie powin- 
ności i obrachowanie wynagrodzenia przypadającego 
dla właściciela, ze wszystkich takich osad łącznie do­
konane być winno.

§ 19. Przy oszacowaniu powinności wartość po­
bieranego przez właściciela osepu i robocizny usta­
nawia się według tychże zasad, jakie przepisane zo-

mieścić należy wszystkie osady i grunta  przechodzą- j słały"dla" dóVr zfemskTch ( a r t l ^ U k a z u  o miastach 
nńastach)Sn°SC P°jedynczych osob (A r t  14 ukazU 0 \ a r t- 17 i 19 Ukazu z dnia 19 Lutego (2 Marca) 1864

2) Osady i grunta gm iny miejskiej. Tutaj zamie­
ścić należy budowle i wszelkiego rodzaju grunta prze­
chodzące na własność miasta, jako to : gmachy na 
pomieszczenie władz miejskich, szkoły, kuźnie, szla- 
chtuzy, jatki, place, pastwiska, lasy i t. p.

§ 12. W opisie osad i gruntów przechodzących na 
własność pojedynczych mieszkańców miasta należy 
wyszczególnić:

a )  kto zajmuje osadę;
b) grunta stanowiące osadę; 
e) oddzielne służebności, do których osada zacho­

wuje prawo;
d) obciążające osadę lub g runt powinności z ich 

oszacowaniem, i
e) szacunek powinności przypadających do wyna­

grodzenia od Rządu.
§ 13. W opisie każdej osady lub gruntu  wymienia 

się nazwisko i imię mieszkańca m iasta w którego po­
siadaniu takowe zostają, z objaśnieniem od którego 
czasu i na jakiej zasadzie tenże użytkuje z osady lub 
gruntu i odbywa powinności; tudzież czy te ostatnie 
należą do rzędu powinności powstałych z mocy aktów ! 
erekcyjnych miasta, przywilejów i nadań, czy też do 
rzędu powinności określonych dokumentami jedno- 
stronnemi, jako to: inwentarzami, opisami i tabelami j 
prestacyjnemi, albo opartych na tradycji i zwyczaju, 
albo też nakoniec do rzędu powinności powstałych 
z takich dobrowolnych umów i układów, lub z takich 
wyroków sądowych i rozporządzeń adm inistracyj­
nych, które nie wytwarzały nowych stosunków, lecz 
tylko zatwierdzały i urządzały ze zmianami lub bez 
zmian, dawniejsze, z prawa dominjalnego wynikłe 
stosunki między właścicielem a mieszkańcem miasta.
(A rt. 5, 6, 23 i 38 ukazu o miastach).

§ 14. W opisie uposażeń gruntowych należy wy­
kazać przestrzeń gruntów przechodzących na w ła­
sność mieszkańców miasta, z wyszczególnieniem jaka 
przestrzeń znajduje się w obrębie m iasta a jaka za 
miastem, lecz w jego terytorjum , oraz na jakich do­
wodach opiera się to wyszczególnienie.

§ 15. Po opisaniu uposażenia należy wymienić słu ­
żebności, do jakich osada zachowuje prawo na zasa­
dzie prawa cywilnego lub dowodów przytoczonych w 
art. 15 Ukazu z dnia 28 Października (9 Listopada)
1866 r. albo też z których osada przy braku dowo­
dów korzytała stale, nie czasowo i do których ona 
zachowuje prawo niezależne od tych służebności, k tó­
re mogą być przyznane jej posiadaczowi wspólnie ze 
wszystkiemi mieszkańcami miasta, a o jakich jest mo­
wa poniżej w § 22 niniejszych przepisów. (A rt. 15 
Ukazu o miastach). Przytem  należy ściśle oznaczyć 
rodzaj i rozciągłość tych służebności (§ 24 Informa­
cji dla układających tabele likwidacyjne).

§ 16. Jeżeli korzystanie przez mieszkańca miasta z 
jakich bądź służebności przed zapadnięciem Ukazu o 
miastach zostało nieprawnie zniesione, należy wyja­
śnić jakie manowicie służebności przypadają do wy­
nagrodzenia. (Uwaga 1 do art. 15 Ukazu o miastach.

§ 17. Po wykazaniu uposażenia gruntowego, opi­
sane być winny ściśle i szczegółowo te wszystkie po­
winności dominjalne, z osady lub gruntu  odbywane, 

egają oszacowaniu i wynagrodzeniu na rzecz 
właściciela miasta a mianowicie:
sikm i°lacowe"eU'^ ŻUe p° d nazwiskiem czynszu, czyn-

b) osepy;

!ubUT,tTu£1iSA™ry2,1“’na liczbe “
rf) okup pieniężny za osepy i robociznę b a d /  w drn 
e dobrowolne, umowy, bądź w skutek wprowadzo­

nego w wykonanie wyroku sądowego albo 
zasadzie Ukazu z d. 4 (16) Maja 186’] 
prawnym, ustanowiony; i

e) opłaty pieniężne, osepy i robocizny stale odbv 
wane za te służebności leśne i pastwiskowe, dn ndT 

mieszkaniec miasta zachowuje

też na 
o okupie

rych mieszKaniec miasta zacnowuje swe prawo na 
mocy art. 13 Ukazu o miastach, art. 25 i 15 Ukazu o 
m iastach § 29 Informacji dla układających tabele li­
kwidacyjne.

_ roku o Komisji Likwidacyjnej i § 32 Inform acji dla 
[ układających tabele likwidacyjne).

§ 20. Po wymienieniu i oszacowaniu, w sposobie 
wyżej wskazanym, odbywanych z osady lub gruntu 
rocznych powinności, suma wszystkich op łat i warto­
ści pieniężnych przyjmuje się za szacunek powinno­
ści obciążających g run t lub osadę; po potrąceniu zaś 
z tej ogólnej sumy rocznych powinności, jednej pią­
tej części, pozostałe cztery piąte stanowić będą war­
tość powinności przypadającą do wynagrodzenia, (art. 
26 Ukazu o miastach).

§ 21. W 2-im dziale części 2-ej projektu zamie­
szcza się opis budowli, placów miejskich i wszelkich 
gruntów, przechodzących na zasadzie Ukazu o mia­
stach, na własność gminy miejskiej, (Art. 14 Ukazu
0 miastach). Przy tein opisać także należy wody do 
których gminy miejskie nabywają prawa. (Art. 19 
Ukazu o miastach). Oszacowanie powinności i wyra­
chowanie wynagrodzenia dla właściciela m iasta za i  
pomienione osady i grunta, dokonywane być ma po- j 
d ług tvch samych przepisów, jakie wyżej w §§ 13,14, 
17, 19 i 20 wskazane zostały. (A rt. 26 Ukazu o m ia­
stach).

§ 22. Po wpisaniu gruntów na własność m iasta 
przechodzących, wymienić należy leśne, pastwiskowe
1 inne służebności, k tóre należały do miasta na zasa­
dzie prawa cywilnego, aktów erekcji i urządzenia 
m iasta, przywilejów, nadań, inwentarzy, opisów, ta ­
bel prestacyjnych, i do których miasto zachowuje 
swe prawa; tudzież te służebności, z których miesz­
kańcy w ogóle, pomimo braku dowodów, korzystali 
stale a nie czasowo, i do Których miasto również na­
bywa prawa. Przytem  potrzeba ściśle oznaczyć ro­
dzaj i rozciągłość tych służebności. (Art. 15 Ukazu 
o miastach i § 24 Informacji).

Uwaga. Jeżeli miasto lub jego mieszkańcy w ogó­
le, przed wydaniem Ukazu z dnia 28 Paździer­
nika (9 Listopada) 1866 roku nieprawnie zo­
stali pozbawieni użytku ze służebności do nich 
należących, należy zamieścić szczegółowe w 
tym przedmiocie objaśnienie celem ustanowie­
nia następnie-wynagrodzenia za to na korzyść 
miasta. Uwaga 1-a do Art. 15 U aazu o m ia­
stach.

§ 23. Po wpisaniu wszystkich, do gminy miejskiej 
należących osad i gruntów, wyszczególnione być win­
ny te powinności dominialne, na korzyść byłego w ła­
ściciela m iasta odbywane, które ulegają zniesieniu ć  Z E  Ś Ć tt
bez oddzielnego za to pieniężnego wynagrodzenia dla „ , . j  , ,
właściciela. (Art. 23 Ukazu o miastach). Dalej na- fa  Pr°-d  PrtepisU Ukazu
leży wykazać stawy sztuczne, w których ry.bołówstwń z d n ‘ J - se rn ika  (9  L istopada) 1866 r. 
pozostaje w używalności właściciela, jako też zwie- 1- Osady i grunta mieszkańców miasta.
rzvńce urządzone w obrębie posiadłości prywatnej J[. Osady i grunta gm inu m itjskiei
(Art. 1 9  Ukazu o miastach); przy tern należy objaśnić, § 28. Po wpisaniu do tabeli wszystkich osad , 
jeżeliby tego zachodziła potrzeba, czy właściciel mia- gruntów, działy wyżej wspomnione należy nodkreśliY 
sta utrzym uje się przy prawie dalszego prowadzenia i pod tern podkreśleniem; w rubrykach odpow iednik 
robót kopalnialnych na gruntach miejskich,, na zasa- j wykazać ogóły: przestrzeni gruntów i wysokości nn 
dzie a rt. 21-o Ukazu o miastach. Następnie po wpi- winności przypadających do wynagrodzenia łącznio  ̂
saniu ogółów przestrzeni przechodzących na własność j l .g o iII-g o  działu I-ej części, jako też łącznie z d w ó i  
m iasta i jego mieszkańców według Każdej części pro- j działów I I  ej części tabeli, po czem należy nodkrośHć 
j e k t u ,  z  wyszczególnieniem osobno gruntów u zy tk o -( i wypisać ogólne sumy przestrzeni i powinności ’ zo

porcjonalności wynagrodzenia, jaki dlań według a r t ’ 
26 wspomnionego Ukazu przypada. (Art. 28 Ukazu
11 z d n !;'1 19, k l!teg0 (2 Marca) 1864 r. i § 62 Infor­
macji dla układających projekta likwidacyjne).

c J ’rZ? j l¥ u} ladan ia  tabeli likwidacyjnej.
za §r T {  U,kazu z d - 28 Października(9 Listopada) 1866 r. tabele likwidacyjne sporządza­
ne byc mają w celu ścisłego oznaczenia przestrzeni 
gruntów przechodzących na własność po edyńczych 
lub wszystkich w ogolę mieszkańców terytorjum  miej­
skiego, tudzież w celu oznaczenia wynagrodzenia dia 
byłego właściciela miasta za zniesione powinności do- 
minjalne. Taki sam cel wskazany jest w ukazie z d. 
19 Lutego (2 Marca) 1864 r. co do tabel likwidacyj­
nych z dóbr ziemskich. W skutku tego tabele likwi­
dacyjne mialśt i miasteczek sporządzane być m ają po­
dług tej samej formy jaka  jest przepisaną dla dóbr 
ziemskich. (Art. 29 Ukazu o miastach i § 53 Infor­
macji dla układających projekta likwidacyjne).

§ 26. Na stronicy tytułowej, w miejscach na to 
przeznaczonych, należy wypisać: nazwisko miasta, 
gubernji. powiatu, okręgu i komisji do juryzdykcji 
której miasto należy, oraz imię i nazwisko byłego 
właściciela miasta, na wewnętrznych zaś stronicach, 
w rubrykach na to przeznaczonych zamieszcza się o- 
snowa tabeli likwidacyjnej odpowiednio do prawideł 
dla dóbr ziemskich przepisanych; przy czem nieużyt­
ki w granicach osad znajdujące się, wykazują się w 
rubryce na to przeznaczonej, oddzielnie co do każdej 
osady lub gruntu; nieużytki zaś znajdujące się nie w 
granicach osad (jako to ulice, drogi, wody i t. p.) wy­
kazać należy w ogółach jirzy każdej części tabeli. W 
rubryce na to przeznaczonej winny być wymienione, 
zgodnie z projektem tabeli, wszystkie służebności do 
pojedynczych osad miejskich lub do ogółu m iasta na­
leżące, a  w rubryce uwag należy wykazać, jeżeli to 
odpowiednio projektowi okaże się potrzebnem, prawo 
byłego właściciela miasta do prowadzenia robót ko­
palnianych na gruntach miejskich; przy tem wyszcze­
gólnione być m ają i te wody, do których gmina miej­
ska nabywa prawa na mocy Art. 19 Ukazu o miastach.
(§ § 57 i 58 Informacji dla układających projekta li­
kwidacyjne).

§ 27. Tabela likwidacyjna dzieli się na dwie czę­
ści tudzież na właściwe im działy odpowiednio do po­
działu projektu. W skutek tego w3-ciej rubryce ta ­
beli zamieszczają się tytuły następujące:

C Z Ę Ś Ć  I .

Osady podchodzące pod  przepisy U kazu z dnia 19 
Lutego (2  M arca) 1864 r.

I .  Os idy podchodzące pod przepisy U kazu z dnia 2 6
M aja  (7 Czerwca) 1846 r. i z dnia 19 Luteao

(2  M arca)  1864 r.
Tak w tym jako i w następnych działach wykazać 

należy porządkiem wszystkie osady z projektu.
I I .  Osady i grunta  podchodzące pod przepisy Ukazu

z dnia  19 Lutego (2  M arca) 1864 r.
I I I .  Osady i grun ta  ulegające przejściu na własność 

mieszrzan-rolnikow i włościan, lecz przez nich nie
zajęte.

wych i nieużytków, należy zrobić ogólne zebranie 
gruntów przechodzących według projektu na własność 
miasta i osób pojedynczych. Po czem ukończony pro­
jekt tabeli likwidacyjnej podpisany być ma przez u- 
kładającego, który nadto obowiązany zaznaczyć wszy­
stkie arkusze tegoż projektu. (Art. 52 Informacji dla 
układających projekta likwidacyjne).

§ 24. Właściciel pragnący otrzymać wynagrodze­
nie za grun ta  przechodzące na własność mieszczan- 
rolników i włościan, objęte 1-sza częścią projektu, w 
myśl Art. 27 Ukazu I I I  z dnia 19 Lutego (2 Marca) 
1864 r. na zasadzie oddzielnego oszacowania, powi­
nien wprost i bezwarunkowo zadeklarować swoje żą­
danie w projekcie tabeli likwidacyjnej przez siebie 
przedstawionym. W tym celu podpisać ma odpowie­
dnią deklarację, na ostatniej stronicy projektu tabeli 
likwidacyjnej wydrukowaną i dołączyć objaśnienie z 
wyłuszczeniem dowodów przekonywających o niepro-

wspommonych czterech działów tabeli Dalej wyka­
zane byc mają oddzielnie sumy ogólne przestrzeni i 
powinności zamieszczonych w 3-m dziale 1 -ej części 
tabeli. Odpowiednio do takiego podziału ogółów na­
leży następnie zamieścić na końcu tabeli wyszczegól- 

. niema liczbami i literami podług formy dla dóbr ziem- 
I ® . . Przepisanej i oznaczyć wynagrodzenie dla wła­

ściciela za 1-szą ogólną sumę powinności oddzielnie 
od2-ej sumy, gdyż za grunta i osady na własność 
mieszczan-rolników lub włościan przechodzące, lecz 
przez nich nie zajęte, wynagrodzenie wypłacane będzie 
jedynie w miarę nabywania ich na własność przez 
wspomnione osoby. (Art. 26 ukazu o Komisji Likwi­
dacyjnej).

§ 29. Po oznaczeniu i wpisaniu wysokości kapita- 
, łu  likwidacyjnego, przypadającego dla byłego właści- 
j cielą miasta, należy zrobić podkreślenie, wskazujące 
■ że tabela je s t skończoną. Pod tem podkreśleniem u-
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kładający tabelę powinien podpisać się, a nadto za­
znaczyć wszystkie arkusze tabeli.

Oryginał podpisali:
Namiestnik — Prezes i Członkowie Komitetu 

Urządzającego.

d z i a ł  m e u r z ę d o w y

W arszaw a, 
dnia 3  i 15) M arca.

W czo ra j m ia ły  się  rozpocząć  w ciele p raw o- 
daw czem  francuzk iem  ro z p ra w y  z pow odu in ­
te rp e la c ji p . T liie rsa  co do k w estji w łosk iej i 
n iem ieck ie j. Z apow iadano  też  in te rp e lac ję  p. 
P lic lio n a  co do kw estji rzym sk ie j. P raw d o p o ­
dobnie  w niesiona zostan ie  w izb ie  fran cazk ie j i 
in te rp e la c ja  co do kw estji w schodniej, obecnie 
będ ące j n ie jako  osią  po lityk i eu ro p e jsk ie j. W ia­
dom ości o postaw ie  m ocarstw  opiekuńczych  w 
te j k w estji c iąg le są  sp rzeczne i jakko lw iek  
z b liższych  ob jaśn ień  o m ow ie lo rd a  D erb y  w 
p a rlam en c ie  angielsk im , o kazu je  się, iż g ab in e t 
londyńsk i, nie j e s t  ta k  ja k  daw niej o bsta jącym  
z a  ca ło śc ią  P o rty , to w szelako  porozum ienie  
m o carstw  op iekuńczych  n ie  zd a je  się być ta k  
z u p e łn e m , ja k  m niem ają dzienniki

w ó d ztw o  naw .K andji. D z ie s ię ć  ba- 
taljonów p os iłk ów  w yru szy ło  na w. 
K andję i do Tesalji. — Gabinet zaj­
muje s ię  k w e s iję  dóbr m eczetów;  
je s t  nadzieja, z e  cudzoziem cy będę 
mogli tu nabywać m ajętki z iem ­
sk ie.

P e s z  t, 14 marca. P rzed  połu­
dniem m inistrow ie  z ło ż y li  p rzy s ię ­
g ę  w  ręce  cesarza.

(Correspondenz Bureau.)

w ia d o m o ś c i  te le tcrafior.u ts 
* M arsy/ja, 12 marca. Otrzymano tu  korespon 

dencje z Konstantynopola, datowane 6 go marca. 
L ist wezyra, doręczony posłowi serbskiemu, obejmu­
je oświadczenie, że Turcja zgadza

* 7 i)  ----------J 'Z
P rzy n a jm n ie j u trzy m u ją , że p ropozycja  F ran c ji, 
aby  n a k ła n ia ć  P o r tę  do u s tą p ie n ia  T essa lji, E p i-  
ru  i K and ji n a  rzecz  G recji, n ie  zysku je  s ta n o ­
w czego p o p a rc ia  ze s tro n y  innych  m o carstw  już  
d la tego , że  zapom ina ona  z u p e łn ie  o s ło ­
w ianach  zo sta jący ch  pod  panow aniem  T urcji, a 
z as łu g u jący ch  na  ró w n ą  op iekę , ja k  g reccy  pod­

am  su łta n a . T ym czasem  p o łożen ie  P o r ty  co­
dziennie się pogorszą. W  K andji pow stańcy , 
p rzynajm nie j ja k  donoszą ze ź ró d e ł g reckich , 
c iąg le  s ta w ia ją  zw ycięzki opór w ojskom  tu r e c ­
kim , a w ed łu g  dzisieiszego naszego  te leg ram u  
rz ą d  tu re c k i zm uszony b y ł w y słać  tam  znaczne 
p osiłk i;  ̂ w Chios w ynik ły  w ażne zab u rzen ia ; 
czarnogórcy  rozpoczęli w alkę z tu rk a m i;  w E pi- 
rze  zaś p o w stan ie  n a b ie ra  codzienn ie  w iększego 
zn aczen ia  i s iły .

O sta teczn y  r e z u lta t  w yborów  we W ło szech  nie 
je s t  je szcze  w iadom y, w szelako  z do tychczaso ­
w ych doniesień  w ynika, że  s to su n ek  w yborów  
W O 'j^znych  gab inetow i do opozycyjnych je s t  ja k

Iz b a  re p re z en ta n tó w  w W ash in g to n ie  p rz y ję ła  
d o d a tek  do b ilu  rek o n s ty tu c y jn e g o  u p o w ażn ia ją ­
cy naczeln ików  w ojennych  w  S tan ach  p o łu d n io ­
w ych do do p e łn ien ia  sp isu  ludności, z e b ra n ia  
je j g łosów , jed n em  słow em  w ykonan ia  w spo- 
m nionego b ilu , a  aż do chw ili sp e łn ien ia  ta k o w e ­
go p o stan o w iła  zaw iesić sw e odroczenie.

W e d łu g  depeszy  z S a n -F ra n c isc o ,ju a r iśc i m ieli 
za jąć  m iasto  M eksyk . W iadom ość ta  p o trzeb u je  
po tw ierdzen ia , tern bardziej że  don iesien ia  z S a n -  
c ra n c isc o  nie zaw sze ok azy w ały  się w iarogo- 
dnem i. Je d n a k ż e  w ed ług  w iadom ości z N ow ego 
J o rk u  z 1 1 -go b. m., je n e ra ł  ju a ry s to w sk i D iaz 
g o to w a ł się do w ypraw y p rzeciw ko  sto licy  M e ’ 
k syku , k iedy  je n e r a ł  E scobedo , zam ie rza ł je d n o ­
cześnie a tak o w ać  k o rp u s 1 0 .0 0 0  w ojsk  cesa rsk o - 
m ek sy k ań sk ich , s to jący  pod osobiste in  dow ód- 
stw em  c e sa rz a  M ak sy m iijan a  pod  Q u ere ta ro .

Z w racam y  uw agę czy te ln ików  naszych  na z a ­
m ieszczoną poniżej ko resp o n d en c ję  z P a ry ż a .

je oświadczenie, że Turcja zgadza się na ewakuację 
twierdzy Belgradu, pod tym jedynym warunkiem, że 
flaga turecka będzie powiewać obok serbskiej. Su ł­
tan zastrzega sobie prawo zajęcia tej pozycji stra teg i­
cznej w razie wojny. Porta dopomina się o rozpusz­
czenie emigrantów tureckich, którzy zaciągnęli się 
do wojska serbskiego. Mówiono w Konstantynopolu 
o zamiaize zaprowadzenia w prowincjach tureckich 
rad mięszanych, złożonych z muzułmanów i chrze- 

- - , . ścjan. — Wielki wezyr miał oświadczyć, że nie podo-
p a ry z K ie .. pna układać się w przedmiocie wyspy Kandji przed
) n 1 lióminrf/nninM-i  • r\ • t i. , i_____i p  i ------- ------------------------------------------    r ----------------------—

uśmierzeniem powstania. Dnia 4-go b. m., posłano
ZnOW ll  Ha  I f a n H i i      ^  . .,^4

T e l e g r a m y  
D z ie n n ik a  W a b s z a w s k ie g o . 

W i e d e ń ,  14 marca. Z  w iarogo-  
dnego. źródła zapt wiiiaję, ż e  w  o-  
s lal nich czasach w  przedmiocie spra­
n y  w schodniej nasfępiło w ażne
A u ś h j ę 6 Sję P0mi^dz^  F l ’ancję a

znowu do Kandji trzy fregaty parowe, wiozące woj­
ska, artylerję i zapasy żywności. — Nowy patryarclia 
grecki został przyjęty przez Portę z honorami ksią- 
żęcemi. Miał on mowę, w której oświadczył, że bro­
nić będzie wytrwale praw swego kościoła. (Cor. Hav 
Bul.)

* L ondyn , 13 marca. Podług wiadomości zako­
munikowanej przez konsula amerykańskiego w San-
(W olffs°T  r^ p “ bllkanie S!t  w posiadaniu m. Meksyku

w 12 marca- Jl]tro złożone zostanie
ldsthm gu prawo w przedmiocie objęcia przez 

księcia następcę tronu re jen c i na czas nieobecności 
króla, który wyjedzie do Londynu. (T a m ie )

* Peszt, 13 marca. Pismo urzędowe ogłasza ode­
zwę do władz, podpisaną przez ministrów Ł o n y afa  
i W enkheima, wzywającą mieszkańców do dobrowol­
nego płacenia podatków’, ażeby rząd nie natrafiał wr 
swej trudnej misji na przeszkody. (Cor. Bur.)

* Ieszt, 13 marca. Podług wiadomości prywa­
tnej, zamieszczonej w dzienniku „r. 18487’, Garibal-

■a i T  ’ !ow*ł  do emigr antów i legionistów wę- 
giers ich list tej treści: że po pojednaniu się Austrji 
z W ęgrami na podstawie nieprzerywalności prawnej, 
mogą om wracać do kraju rodzinnego, gdyż rola ich 
zagranicą została ukończoną.—Dyrekcja finansowa 
kra ju  wydała rozporządzenie, ażeby na dystrybucjach 
i t. i . ,  zam iast orła cesarskiego, wywieszona została 
korona węgierska. (D ie Presse).

* Berlin , 13 M arca. Na dzisiejszem posiedze­
niu parlam entu przemawiał najprzód dep. Schaff- 
ra th  przeciwko projektowi konstytucji, którego dla 
tego niemożna przyjąć, ponieważ południowe Niem­
cy przyciąga tylko do siebie na drodze międzynaro­
dowej i brak w nim najwyższego trybunału 
związkowego, jako też i odpowiedzialnej władzy wy­
konawczej, w ogóle zaś konstytucyjnego także par- 
amentu. Mówca spodziewa się jednak pod tym 

względem porozumienia. Dep. h r. Bethusy prze­
mawiał za projektem i oświadczył, że należy dążyć 
do tego co się da osiągnąć; co do prawa budżetowe­
go nastąpi porozumienie, ja k  skoro tylko epoka 
przejścia zostanie przezwyciężoną. Dep. Duncker 
z Berlina oświadczył się przeciwko projektowi. Hr. 
Bismarck odwołując się do doświadczeń poczynio­
nych w’ h rankfurcie i Erfurcie powiedział, że należy
A A  l i i r i ' T i  l r 4 /  „  i .  „ 1 .

stencję związku północnoniemieckiego. (Głośne o-
aski). Dep. G rum brecht z Hanoweru przemawiał 

przeciwno projektowi, spodziewając się jednak poro­
zumienia a wcielenie H anow eru uw ażał on za opóź­
niony oddawna obowiązek narodowy Zapisanych 
jest jeszcze 32 m ów ców .- / W  Corr donosi że 
reskrypt królewski zarządził przyjęcie do służby 
Oficerów hanowerskich. Bliższe szczegóły zostana 
wrkrótce ogłoszone. ( Wolff* T. B .)

* P aryż , 13 marca. Monitor donosi: Zdrowie ce 
sarzewicza, który cierpiał z powodu otrzymania kon 
tuzji w nogę, znacznie się polepszyło, i spodziewają 
się, iż wkrótce rozpocznie znowu regularne swoje 
ćwiczenia.—Italie zaprzecza wiadomości o projekcie 
małżeńskim księcia Rumunji z księżniczka Małgo­
rzatą sabaudzką. ( Wolffs T. B .)

* Konstantynopol, 12 marca. Korweta pruska G a­
zelle przybyła do Smyrny i natychmiast odpłynęła dla 
dania pomocy do Metelina, gdzie ogólny panuje prze­
strach, gdyż obawiają się zatopienia wyspy.' Kano- 
nierka pruska B litz, k tórą konsul pruski "na pier­
wszą wiadomość o nieszczęściu wysłał tam z Smyrny 
przywiozła poddanych pruskich i 50 innych osób 
do Smyrny. (T am ie.)

* Nowy-Jorlc, 25  lutego. Eskobedo każe rozstrze­
liwać wszystkich wziętych do niewoli cudzoziemców 
będących w służbie cesarskiej. (Tam ie.)

* Nowy-Jork, 11 marca. Wiadomości z Matamo- 
ras z d. 4-go marca donoszą, że cesarz Maksymilian 
znajdował się 21-go lutego w Queretaro z 10,000 
wojska. Escobedo oczekiwał o 18 mil od tego punktu
(SiarcT ifo y stoczen*a z Maksymiljanem bitwy.

K o n s t a n t y n o p o l ,  14— ” ’■* u l >* ■■ i j  u o u u i ,  ięt marca. 1 „ -ku a" ~ 1“v"ltmuursKa
H ussein-pasza obejm uje g łó w n e  d o - l j X  'JSSS nie w -

cło ludzi, którzy z latanii czegoś się nauczą. Co do 
zatargów nad budżetem pruskim, pytanie jest, czy- 
by Prusy  posiadały były zwycięzką armję, gdyby 
w r. 1862, ppmimo uchwały izby, nie znalazł się 
był ktoś taki, który kierował dalej sterem władzy. 
Dep. Vincke (Hagen) zbił odwoływania się do za­
granicy. Należy mieć zaufanie do sprawy i pozwolić 
wygadać się jednostkom. Po odrzuceniu komedji 
głosowania "w księstwach nadelbańskieh, wiarołom- 
stwo tylko Austrji sprowadziło wojnę, która uwolni­
ła  Niemcy od obcego panowania. Pojedyncze 
sejmy, nawet meklemburski, nie wystąpią z pe­
wnością przeciwko uchwałom parlam entu. Zresztą 

} należał zbadać^ czy konstytucja meklemburska

( Z n a c z e n i e  W a r s z a w y ) .  Czytamy w Warsz- 
Dniew.: „Dzięki szczęśliwemu swemu jeografieznemu 
młozemu, Warszawa zawiera w sobie wiele warun­
ków postępowego wzrostu i materjalnego kwitnięcia 
Jako miasto leżące prawie w środku Europy, jako 
przystań jednej z najznaczniejszych w królestwie 
spławnych rzek, i punkt zbiegnięcia się dróg żela­
znych, bez przerwy rozciągających się do najodleglej­
szych miejscowości zachodu i wschodu, Warszawa 
stanowi naturalny punkt przyciągający miejscowe i za­
graniczne kapitały, również jak  przemysłowe i han­
dlowe siły. W istocie miasto to oddawna służyło za 
najważniejszy skład pośredni produktów zagranicz­
nych, i  szczególniej miejscowych płodów, tak s u r o ­
wych jak  w yrobionych,-za punkt gdzie odbywaja sie 
w iekie operacje handlowe, skąd płody te rozchodzą 
się w części dla zaspokojenia potrzeb kraju, w części 
zaś idą do zachodniej Europy i do cesarstwa. Tym 
sposobem sama natura wskazała Warszawie znacze­
nie, jakie jej przynależy w roli pośrednika wewnętrz­
nego i zewnętrznego handlu. Na nieszczęście, dzia­
łalność Warszawy nierozwinęła się jeszcze do takich 
rozmiarów, jakieby były pożądane. Słabszy stosunko­
wo do zagranicy, przemysłowy i fabryczny rozwój 
kraju, ciągle utrzymuje nierównowagę zamiany z za­
granicą. W daleko korzystniejszych warunkach krai 
tutejszy znajduje się względem cesarstwa, w handlo­
wych stosunkach z którem, jeżeli nie widzimy stanów 
czej przewagi wywozu nad przywozem, utrzym uie Ga
chociaż równowaga bez straty. W  każdym razie 
Warszawa, jako najgłówniejszy w kraju punkt hJn 
dlowv, widocznie wzbogaca się i rozwija. Ale t e n  ruch 
naprzód, ten postępowy wzrost, szczególniej s t a ł ź e  
widocznym w ostatnich czasach, mianowicie p o i  864 r  
Warszawa wzrasta teraz nie dniami alo godzinami-’ 
budują się całe ulice, wznoszą się nowe domy urza-’ 
dzają się rożne przemysłowe zakłady i handlowe fi? 
my, powstają liczne wielkie przedsięwzięcia i t l  
Inaczej byc nie może przy obfitości zawartych w niei 
dobroczynnych warunków, tworzących w e w n e T rS  
pomyślność. Postęp ukazuje się w tym w y p a d % 
logiczny rezu ltat troskliwości z góry j a k o  n S ’ J °  
dobr ■] organizacji i harmonijnego porządku ?  
obecnie spełniają się wszystkie fn J t • * •’

rodowej pomyślności oarom etrem na-roaowej pomyślności, podob ież .  Da_
pulsu handlowego, odzwierciadlałn ^  i Zf  ' ,!Cie Jf,J 
szy upadek, większo u ,  ‘ . . 0 W1§^szy lub mniej- 
kraju.” ’ niniejsze kwitnięcie całego

W a rJ .^ D n k w ’ zam j??C U ją c ^ P o d o f i c e r s k i . )  
Kalwarii z 21 l „ w  W .  list z G<5rJ -

7 : '" "  i 'ń lu,eg0 (3 marca) wstąpienia na tron 
JJa-m  J zego 1 ana, za zezwoleniem dowódcy bata- 

łjonu, urządzili dla rodzin swych w Górze- Kalwarji 
wieczór tańcujący, podczas którego pomiędzy ucze­
stnikami zebrano 27 rsr. składki na korzyść Mikoła­
jewskiej ochrony dla dzieci żołnierskich w W arszawie. 
PeJczas kolacji, przy dźwiękach batalionowej balowej
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muzyki, wniesione zostały przez gospodarzy wieczoru 
toasta, za zdrowie Najjaśniejszego Pana, Najdostoj- 
niejszejszej Opiekunki ochrony Najjaśniejszej PaDi, 
Najdostojniejszego jenerał-inspektora inżynierji, g łó­
wnodowodzącego Jenerał - Feldmarszałka Hrabiego 
Berga, i opiekunowi opiekunek Mikołajewskiej ochro­
ny. Wieczór tańcujący sprawił najprzyjemniejsze 
wrażenie na wszystkich mających w nim udział, a ży­
we i szczere wynurzenie współczucia i wdzięczności 
dla założycieli ochrony, dowodziło jak wysoko ceniona 
jest przez żołnierzy troskliwość o ich dzieci. Miło 
widzieć wt tem rękojmię moralności i  wzniosłych za 
sad ożywiających szeregowców 1-go bątaljonu sape­
rów, którzy z własnego natchnienia, bez żadnego po­
pędu z góry, nacechowali pamiętny dzień 19-go lu­
tego, wynurzeniem uczuć głębokiego przywiązania i 
najżywszej wdzięczności, i ofiarą według możności na 
dobrą sprawę, z części małych swrych zasobów. J. Z.”

kich władz stolicy, urzędników wojskowych i cywilnych, 
szlachty i członków rady miejskiej. Po mszy, u jenersł- 
gubernatora było galowe przyjęcie, a o  godzinie piątej 
urzędowy obiad, odznaczający się jak  zwykle staroda­
wną ruską gościnnością i wykwintnością. Pierwszy to ­
ast wniesiony był przez gospodarza ,,za zdrowie N ajja­
śniejszego Cesarza, chronionego przez Boga Monarcliy- 
Oswobodziciela i przyjęty został z powszechnym okrzy­
kiem „ h u ra ';  orkiestra zagrała hymn narodowy, poczem 
ponowiły się okrzyki „ h u ra” z nowym zapałem. W yra­
zy tego toastu przypomniały dwa znakomite dla Rosji 
wypadki: cudowne ocalenie „chronionego przez B oga” 
4 kwietnia, i początek wielkich reform, które odrodziły 
Rosję. Następnie wniesiony był toast „za zdrowie N aj­
jaśniejszej Cesarzowej” a  trzeci „za zdrowie Cesarzewi- 
cza Następcy tronu, dostojnej małżonki jego i całego 
domu Cesarskiego; — oba te toasta przyjęte były z naj- 
żywszem spółczuciem. Goście rozjeebali się o ósmej 
wieczorem. Front, domu był rzęsisto iluminowany; z ga­
zowych ogni złożony był orzeł dwugłowy, a po bokach 
cyfry Najjaśniejszych Państw a. T łum  ludu zalegał plac 
przed domem. Miasto także było iluminowane, a główne 
uliee napełnione były publicznością.

*(N o w y  d z i e n n i k  p r a w o s ł a w n y ) ,  Dotądw 
zachodniej Europie, podług twierdzenia gazeiy Sowre 
mennoj L istok , był tylko jeden organ przeprow adzają­
cy idee, praw osław ia katolickiego, mianowicie, tygodnik 
„L ’Union Chretienne”, wydawany w Paryżu  przez pro­
tojereja W asiljewa. Od roku bieżącego zacznie wycho­
dzić w Anglji nowy dziennik, który będzie zajmował się 
interesami prawosławia pod tytułem: „T he Orthodox 
Catholical Review” (Przegląd prawoąławno-katolicki). 
O ile wiadomo, pismo to powstało nałon ie anglikanizmu 
z inicjatywy kilku członków kościoła episkopalnego an 
glikaóskiego, a duchowieństw o praw osławne dotąd je ­
szcze nie ina udziału w tem piśmie, prawdopodobnie 
wszakże weźmie v; nicm udział podobnie jak  w „Union 
Chretienne” . Pierwszy zeszyt „Przeglądu prawosławno- 
katolickiego" ju ż  wyszedł z druku.

* (M a c h o w ó z). Rus. lnw. pisze o machowozie 
p. Szuberskiego. co następuję: P. Szuberski zamierza
posłać swój „machowóz” na powszechną wystawę pa- 
ryzLcą i wykonywał niedawno, na drodze żelaznej w ar­
szawskiej, próby z nim w obecności zaproszonych osób 
prywatnych. P róby te p. Szuberski wykonał z modelem 
„machowozu”, który ma być wysłany na wystawę po­
wszechną. „Machowóz” nie przedstawia na pierwszy 
rzut oka bardzo skomplikowanego mechanizmu i składa 
się cały z ramy, po bokach której znajdują się dwa koła 
rozpędowe szczególnej konstrukcji. K oła te wprowadza­
ne są w ruch i obracają się przy posuwaniu się ram y po 
relsach, jedynie na skutek siły tarc:a. W  modelu, któ­
ry użyty był do prób, koła te mają półtorej stopy lub 
blisko tego średnicy. Tuż znajduje się przyrząd „macho­
wozu” w należytych rozmiarach, gdzie koła rozpędowe 
dochodzą do 12-u stóp w średnicy. Model „machowozu”, 
w raz z przyczepionemi do niego czterma wagonami bar-

. . . .  - -j • dzo małych rozmiarów (każdy waży 52 funty), r.apcłnio-szego dzienniKa Publiczność tutejsza, widocznie zami- J . v u i, b , , , • • i , i -i, ! nemi wodą, puszcza się po relsach, ułożonych pochyło,łow ana w podobnego rodzaju widowiskach, zapem ila , . . .  j  ■ , n  •' ” . , - , ■ W  końcu relśow urządzony jest zwrot. P rzy  spuszczaniu

* ( T e a t r  a m a t o r s k i ) .  Na dochód ubogich, 
urządzone w sali towarzystwa dobroczynności wido­
wisko, powiodło się najzupełniej wczorajszego wie­
czoru. Sam wybór, a raczej układ tej reprezentacji 
mógł wzbudzić żywe zajęcie widzów, albowiem oprócz 
Dzwonu Szyllera, w tłumaczeniu L  p. Minasowicza, 
pod którego tekst podłożył muzykę p. Sikorski, a 
który w pięknej deklamacji p. Chęcińskiego i chó­
rach artystów opery naszej, uwydatnił swoją potężną 
poetycką wartość, dano następnie dwie komedje: „Si­
dła”, nader udatny obrazek sceniczny, przełożony 
z francuskiego, w którym p. Bogowolska, znana już 
z prawdziwego talentu amatorka, grała rolę margra­
biny de Breuilles jak wzorowa aktorka, posiadająca 
nadto manjery światowej damy. Pp. J. Minasowicz 
i F. Wojciechowski, występujący w tej samej sztuce, 
wywiązali się zdolnie i zaszczytnie z ról im powie­
rzonych. Drugą komedję—Fredry „Zrzędność i prze­
kora”, odegraną gorliwie przez p. Izabelę Smolikow- 
ską w roli Żofji, oraz przez pp. Beneveni, St. Grzy- 
wińskiego i AL Stromfeldt’a, przegrodziła prześlicz­
na deklamacja p. Iiakiewiczowej. znanej artystki tu ­
tejszego teatru, która dźwięcznym i pełnym czucia i 
ekspresji głosem, wypowiedziała świetny, z prawdzi­
wym talentem napisany utwór p. F. Faleńskiego, p. t. 
„Królowa zabawy”. Całość tego widowiska, które 
JW. Jenerał Feldmarszałek, Hrabia Namiestnik, za­
szczycił obecnością swoją—zadowolniła zgromadzo­
nych widzów, którzy szczodremi oklaskami wyrażali 
szanownym amatorom płci obojej jak i artystom, 
wdzięczność za podjęte przez nich dla dobra ubogich 
trudy. Muzyką do „Dzwonu” dyrygował p. Miiti- 
cheimer, a orkiestra Lewandowskiego przygrywała 
podczas antraktów.—Toż samo widowisko powtórzy 
się niebawem raz jeszcze. Al.

* (M a g i k E  p s t  e i u). N a wczorajszem przedsta­
wieniu w teatrze p. Epstein zupełnie usprawiedliwił to 
co bvło o nim powiedziane w onegdajszym numerze na-

widocznie zami-

całą salę teatru, a oklaskami i żądaniem powtórzenia 
niektórych sztuk, okazywała swe zadowolenie.

* (W  y p  a d k i). W  dniu wczorajszym, Antoni Kleng 
wyrobnik, rąbiąc drzewo, przez w łasną nieostrożność od­
rąba ł sobie siekierą wielki palec u lewej ręki; podobnyż 
wypadek rniał miejsce na Nowym Świecie, gdzie W oj- 
riech Kapiński, nieograniczenie urlopowany żołnierz, z 
tejże przyczyny odciął sobie połowę wielkiego palca tak­
że u lewej ręki.— W tymże dniu, Górski, majster szew- 
cki, idąc ulicą D ługą na rogu Bielańskiej, upadł i rozbił 
sobie głow ę.— Nocy wczorajszej w domu pod N. 958/9 
przy ulicy Targowej, ze sklepu kupca Brauna, skradzio­
no gotowizną rs. 200 i futro elki.

* ( W i a d o m o ś c i  d w o r s k i e ) .  Petersburg, 27 
lut egu ( u  marca). W sobotę, 25 lutego, książę Henryk 
VII Reuss, nowo-akredytowany w charakterze posła 
nadzwyczajnego i ministra pełnomocnego N. króla pru­
skiego, przyjmowany był przez Najjaśniejszego Cesa­
rza na posłuchaniu i miał zaszczyt doręczyć Jego 
Cesarskiej Mości swe listy wierzytelne. Bezpośre­
dnio potem Najjaśniejsza Cesarzowa raczyła przyj­
mować księcia Reuss na posłuchaniu. (.Jour. de St. 

Pet.) v

* ( O b c h ó d  u r o c z y s t o ś c i ) .  'M o sk  Wied. 
piszą; Dzień 19 lutego jest podwójnie znamienity dla 
Rosji, jako dzień wstąpienia na tron szczęśliwie i chlu­
bnie panującego Cesarza, i jako rocznica "usamowolnie- 
n ia włościan, obejmująca sześcioletni perjod wielkiej re­
formy. P o  liturgji odpraw ionej w asystencji duchowień­
stwa przez najprzew. Leonida, wzniesione były modły o 
zdrowie i pomyślność Jego Cesarskiej Mośei i całego . 
domu monarszego, w obec jenerał-gubernatora, wszel-1

ądzony jest zwrot. P rzy  spuszczaniu 
się czterech wagonów i przyrządu „machowozu”, koła 
rozpędowe zaczynają obracać się i obracanie się to zwię­
ksza w bardzo znacznym stopniu. Jak  skoro przyrząd 
„machowozu” dojdzie do zwrotu, zawracają go i jedno­
cześnie wypuszczają z wagonów wodę, która popycha 
przyrząd napo wrót pod górę, i oddać należy słuszność, 
że popycha z wielką swobodą. Pan Szuberski powta­
rzał kilka razy próbę z „machowozem” i za każdym 
razem mały przyrząd ciągnął ciężar czterech wago­
nów. wynoszący około 200 funtów', na pochyłość ma­
jącą  y20 długości w górę. Przed rozpoczęciem prób, 
wynalazca „machowozu” powiedział kilka słów obja­
śniających cel jego wynalazku. Cel „machowozu” przy­
czyni się do tańszej budowy dróg żelaznych. Przy 
układaniu relsów na tych drogach, przyprowadzano do­
tąd powierzchnię ziemi do tego stanu, jak i odpowiada 
warunkom wymaganym dla posuwania się lokomotywy. 
P . Szuberski, wykonywając roboty na południu Rosji, 
gdzie napotykają się po większej części pochyłości i pa­
górki, powziął myśl zrobienia drogi relsowej zawisłą ile 
możności od warunków powierzchni ziemi. Myśl ta  do­
prowadziła go do idei zachowania żywej siły (ginącej 
bezużytecznie przy posuwaniu się lokomotywy w dół 
płaszczyzny pochyłej), przy pomocy kół rozpędowych. 
W  ten sposób przywiedziony został do skutku pomysł 
„machowozu.” P rzy zastosowaniu tego przyrządu do 
dróg żelaznych, p. Szuberski spodziewa się, że koszta 
budowy drogi zmniejszą się najmniej w trójnasób 
wnie zaś upatruje on dogodność zastosowania 
zu” w tych wypadkach, gdzie wagony muszą koniecznie 
być wciągane na wysokie góry i schodzić z nich, jak  np. 
w kopalniach angielskich węgla kamiennego. „Machowóz” 
może zastąpić z wielkiem powodzeniem, jak  zapewnia 
p. Szuberski, używane obecnie do zatrzymywania wago­

Głó-
.machowo-

nów hamulce, które są wielce niedogodne z tego powo­
du, że psują tak relsy jak  i w ogóle ruchome przyrządy 
drogi. Próby z modelem ..machowozu” powiodły się w 
zupełności i wywołały wielkie pochwały ze strony osób, 
jak  się zdaje, kompetentnych w dziedzinie mechaniki. Na 
wystawie paryzkiej, przyrząd p . Szuberskiego zostanie 
zapewne należycie oceniony. Jeżeli „machowóz”  jest 
rzeczywiście wynalazkiem użytecznym i łatwym  do za­
stosowania, w takim razie mechanicy i inżer.ierowie eu­
ropejscy zwrócą nań uwagę, i skorzystawszy ze szczę­
śliwego pomysłu naszego ziomka, zastosują ten przyrząd 
w praktyce w wielkich rozmiarach. Przyjemnie pomy­
śleć, że może jedno z najgenialniejszych wydoskonaleń 
co do ruchu na drogach żelaznych stanie się udziałem 
genjuszu ruskiego, — przyjemnie jest życzyć wszelkiego 
powodzenia wynalazkowi p. Szuberskiego.”

* ( 1 1 o ś ć z d o b y t y c h  a r m a t ) .  P odług obli­
czenia Hus. lnw., ilość zdobytych przez ruskie wojska 
w latach ,1864 — 1867 arm at w środkowej Azji, wynosi 
221 sztuk. Różność kalii row i rozmiarów tych arm at 
przypomina artylerję wieków średnich. Działa te są 
nieszlifowane, a zatem z powierzchowności są chropo­
wate, ozdobione rozmaitemi płaskorzeźbami, rysunka­
mi i srebrzystemi wzorami; niektóre są ośmiokantowe. 
Działa kokańskie gorsze są od blicharskich; niektóre u- 
lepszenia bucharcy wzięli z Indij. Oprócz polowej i for- 
tecznej artylerji, mają oni rodzaj dział jucznych, małych 
rozmiarów, wożonych po dwa w' futerałach skórzanych 
na siodłach. Z ręcznej broni palnej bucharcy mają: 
diuzol, strzelbę forteozną wielkiego kalibru; falkonety, 
strzelby lontowe, dubeltówki skałkowe i perkusyjne, tu ­
dzież nabijane z tylnej części; te ostatnie pod stemplem 
angielskim z Inćlji. W ostatnich czasach ukazały się re­
wolwery i pistolety nabijane z tyłu. Broń sieczna bu- 
chareów i kokańcow składa się z szabel, po większej 
części żelaznych, dobrze wyostrzonych, z lanc na długich 
drzewcach, żelaznych kastetów i siekierek.

* (K w e s t j a w s c h o d n i a ) .  Hus. lnw . w 
arfykule wstępnym pisze: „W  ogóle dziwne rzeczy 
odbywają się teraz w sferze kwestji wschodniej. Przy 
samym początku zawichrzeń na w. Kandji, Rosja wy­
nurzyła zdanie, że w interesie chrześciańskicli ple­
mion podwładnych Porcie, również jak i w interesie 
samej Europy, niezbędnem jest użycie całego wpły­
wu na rząd turecki, żeby ten ostatni zaspokoił żą­
dania, które spowodowały ruch. Na rady te długo 
nie zwracano uwagi; widzimy jednak, że w ostatnich 
czasach roztropność ich została należycie oceniona. 
Ze wszech stron doradzają Porcie wejście nakoniec 
na drogę rzeczywistych przekształceń, lecz dotąd 
Porta, jak sję zdaje, pozostaje zupełnie obojętną na 
przełożenia tego rodzaju. W obec takiego stanu rze­
czy, trzeba przypuszczać, że albo opór tureckich mę­
żów stanu przewyższa wszelkie granice, albo spo­
sób działania europejskich mocarstw nie odzna- 
cźa się należytą jednomyślnością i energją. Osta­
tni domysł pomimowoli przychodzi na myśl, po 
dziwnem przyjęciu ze strony niektórych organów 
zagranicznej prasy, dyplomatycznych dokumentów 
naszego rządu ogłoszonych niedawno w Journal 
de St. Pet. Skoro tylko doszła o nich wiado­
mość, zaraz rozległy się głosy, bez namysłu zarzu­
cające Rosji jej dumny ton i życzenie przywłaszcze­
nia sobie roli, niezgodnej ze spokojnością Europy. 
Ale czem się usprawiedliwiają podobne zarzuty? 
Czy przeciwnie nie mówią jasno wszystkie wspom- 
nione dokumenta, o gorliwem życzeniu rządu ruskie­
go uprzedzenia burzy póki czas, wybierając do tego 
jedyną drogę mogącą doprowadzić do trwałych re­
zultatów? Czytając dzikie wybryki Temps, Avenir 
national, N. Fr. Presse i Wanderera, łatwo przeko­
nać się, że głównie oburzenie ich sprawia stanowczość 
ruskiego rządu w wynurzaniu współczucia dla swych 
współwyznawców na wschodzie, jakby kiedykol­
wiek uważał za potrzebne, ukrywać te syrapatje, 
jakby sposób jego. myślenia w tym względzie stano­
wił tajemnicę dla Europy! Według wyżej przyto­
czonych dzienników, ton przybrany przez nasze 
dziennikarstwo w kwestji wschodniej, miałby sta­
nowić przedmiot powszechnego zgorszenia. Na u- 
dział Ruskiego Inwalida  przypadają pomiędzy in- 
nemi nasilniejsze wyrzuty w tym względzie. „Ruskie 
dziennikarstwo”, powiada Wanderer, „okazało się 
tłumaczem współczucia Rosji dla jej współwyznaw­
ców na wschodzie; wystawia wszystkie nieszczęścia 
doświadczane przez chrześcian poddanych sułtana, 
dołączając do tego artykuły przejęte dzikim fa n a ty ­
zmem”, Takiego rodzaju wyrzuty musimy wysłuchi­
wać prawie codziennie! Rosję oskarżają o fanatyzm, 
a muzułmani, rozumie się, mają być przedstawicielami 
tolerancji i ludzkości! Czy można po tem dziwić się, 
jeżeli Porta nie spieszy się z ustępstwami, kiedy się 
wie, że w samej Europie zawsze znajdzie wielu ludzi,
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gotowych wyśpiewywać na jej cześć pochwalue hym­
ny i tłumaczyć w przychylnym dachu jej działania” .

* ( S p r a w a  o g r o ź b y  i o b e l g i ) .  Francuzka 
gazeta Les T rib u n a u x , zamieściła pod d. 28 lutego 
artyku ł o procesie pomiędzy Janem  Lewinowskim a 
hrabią. Zamojskim, którego treść tu podajemy. Jan 
Lewinowski, rodem polak, przybywszy przed pięciu 
laty do Francji i nie mając najmniejszych środków u- 
trzymania, udał się z prośbą do hr. Zamojskiego o 
wsparcie, którego mu tenże nie odmówił. Umieścił go 
bowiem najpierw u krawca, a następnie użył w w ła­
snym domu do nadzoru nad swemi synami, z którymi 
niemal zarówno korzystał z lekcij tym ostatnim u- 
dzielanych; jednem słowem doznawał wszelkich wzglę­
dów ze strony hrabiego, który nawet do własnego do­
puścił go stołu. Po niejakim czasie w dniu 15 paź­
dziernika r. z. zaszła gwałtowna scena pomiędzy Le­
winowskim i starszym synem hrabiego, w skutek 
fałszywego oskarżenia, jakiego pierwszy miał dopu­
ścić się co do osoby drugiego. Lewinowski zapomnia­
wszy się zupełnie, w uniesieniu obsypał syna hrabie­
go największemi obelgami. Tymczasem ojciec, mimo 
tak  niegodnego postępku Lewinowskiego, zmusił swe­
go syna aby go przeprosił, lecz oświadczył pierwsze­
mu, iż nadal w jego domu pozostawać nie może. L e­
winowski zażądawszy listownie uwolnienia, otrzymał 
od hrabiego oprócz małej kwoty jaka mu się należała, 
jeszcze znaczną sumę (800 fr. razem) z przyrzecze­
niem wyszukania mu innego miejsca, i oddalił się. 
Mimo tak  wielkich dobrodziejstw i szlachetności h ra ­
biego, Lewinowski w bezprzykładnej niewdzięczności 
napisał w dniu 4 listopada do hrabiego list grożąc mu 
oddaniem tej sprawy pod sąd kom itetu reprezentacyj­
nego, jeżeli nie da mu 25,000 fr. wynagrodzenia, oraz 
nie wystara mu się o paszport do Galicji i t. p. Nie 
otrzymawszy żadnej od hrabiego odpowiedzi, napisał 
do niego jeszcze pięć innych pełnych obelg listów 
z groźbą zrujnowania go moralnie i pieniężnie, jak  
i hrabiego Potockiego. Lewinowski posunął nikcze- 
mność swą do takiego nawet stopnia, że zamiast 25 
tysięcy fr., zażądał już 30,000 fr., oświadczywszy hr. ; 
Zamojskiemu, że w razie niespełnienia jego wymagań, 
ogłosi drukiem memorjał, pełny potwarzy na jego 
osobę i wszystkich członków jego domu, oraz że wyda 
rządowi ruskiem u papiery, które zupełnie pozbawią 
ich honoru. H r. Zamojski zniecierpliwiony napaścia­
mi niegodziwego człowieka, którego obsypał dobro­
dziejstwami, udał się ze skargą do sądu poprawczego 
Sekwany, na nikczemne postępowanie Lewinowskiego, 
którego uznano też winnym i skazano na 13 miesięcy 
więzienia i 50 fr. kary pieniężnej.

* ( P r o f .  G o ł o w a c k i ) .  R u sk i Inw . w artykule 
wstępnym w następujący sposób odzywa się o dymisji 
profesora Gołowackiego w Galicji: „Jeden ze znako­
mitszych ruskich uczonych w Galicji, profesor uni­
wersytetu lwowskiego, p. Gołowacki, usunięty został 
w tych dniach od swych obowiązków bez emerytury. 
Niedawno przedtem zabrane były jego papiery, l®cz 
nie znaleziono w nich stanowczo nic coby mogło go 
kompromitować. W rozporządzeniu o jego usunięciu, 
powiedziano jest tylko, że „wzbudził przeciwko sobie 
podejrzenia co do sposobu działania, niezgodnego 
z zajmowaną przezeń posadę.” W N ational Ztng  
znajdujemy wyjaśnienie tych zagadkowych wyrazów; 
według pruskiej gazety, p. Gołowacki podległ smutne­
mu losowi jedynie za to, że pomagał niektórym oso­
bom do przeniesienia się do Rosji, dla zajęcia posad 
nauczycielskich.”

* ( A d m i r a ł  T a g e t h o f f ) ,  doznał w S ta­
nach Zjednoczonych wyjątkowego przyjęcia. Ofice­
rowie m arynarki amerykańskiej wnieśli pełne zapa­
łu  toasty na cześć floty austrjackiej, „k tó ra  jakko l­
wiek mało jeszcze znana, umie tak  dobrze rozwijać 
ducha m arynarzy." (L a  F r.)

Anglja
* ( K w e s t j a  w s c h o d n i a ) .  N ord  z d. 13-go 

b. na., rozwodząc się nad ostatnią mową lorda Derby 
w kwestji wschodniej, pisze: Być może, że co do pe­
wnych kwestij szczegółowych, lord Derby jest innego 
zdania; być może, że resztki dawnych jego usposo­
bień i dawnej jego polityki względem sprawy wscho­
dniej, wstrzymują Anglię od popierania ustępstw, ja ­
kich żądają od wysokiej Porty, dwa inne gabinety. 
Ale pewną zdaje się być rzeczą, i to je s t ważnem, że 
co do kwestji zasadniczej, jak  najzupełniejsza zgo­
dność panuje pomiędzy trzem a wielkiemi mocarstwa­
mi; co do kwestji tej, jak  to już  zauważyliśmy, An- 
glja sięga nawet dalej, niż Francja i Rosja, gdyż ogła­
sza publicznie i urzędownie o fatalności upadku pa­
nowanie otomańskiego w Europie. Jeżeli obecnie nie 
przyszła jeszcze do stanowczego porozumienia, spo­
dziewać się należy z całą pewnością, że to niezadłu­

go nastąpi, i trudno uspravdedliwić obawy rozsiewa­
na przez niektóre dzienniki co do mniemanych zawi- 
kłań, jakiem i kwestja wschodnia w niedalekiei przy­
szłości zagrozić ma Europie. Dodać należy, że jeżeli 
dzienniki francuzkie nie zgadzają się z nami w oce­
nieniu ostatniej mowy lorda Derby, to większa część 
dzienników londyńskich pojmuje ją  i komentuje tak 
samo jak  my, co dla nas je s t dostatecznem. „Teraz,” 
powiada Times o mowie lorda Derby, „kiedy rozwią­
zanie cesarstwa tureckiego przez wewnętrzne zapa­
dnięcie się uznano za nieuniknione, mamy przed so­
bą do wyboru dwie drogi postępowania. Może­
my, jeżeli tak się spodoba, przyspieszyć je, dając po­
parcie lub pobłażając ruchom w Kandji i Tessalji, 
albo też możemy trzymać się stanowczo na uboczu od 
tycli ruchów, zachęcając równocześnie wszelkiemi 
możliwemi środkami ludność chrześcjańską do postę­
pu w tem wszystkiem, co uzdolnić ją  może do sp ra­
wowania władzy politycznej. Wybierając tę ostatnią 
drogę osiągamy korzyść prejudykatu, który wszech­
stronnie je s t zachęcający. Przykład księztw naddu- 
najskich może być i będzie naśladowany w stosownej 
chwili przez wszystkie prowincje Turcji europejskiej, 
i tak, bez katastrofy dramatycznej lub niebezpieczne­
go wstrząśnienia równowagi potęgi, Konstantynopol 
może za życia naszego, być raz znowu oddanym  
chrześcjaństwu.

* ( I z b a  g m i n ) .  L ondyn , 11 marca. Lord Stan­
ley w odpowiedzi na interpelację p. White oświad­
czył, że jeszcze nie był w stanie przejrzeć nadzwy­
czaj długiej korespondencji w przedmiocie zacze pe 
Holandji na w. Sum atra. P. Walpole zapewnił* ze 
rząd niema zamiaru ogłaszać stanu wojennego w r- 
landji; fenieni sądzeni będą przez sądy zwyczajne. 
(■Gor. IIav. B u l.)

* ( F e n i e n i ) .  D ublin , 12 marca. Położenie 
kraju w ogólności jest zupełnie zaspakajające. Zesz­
łej nocy wysłane zostały z Mallou wojska dla ściga­
nia fenienów znajdujących się w blizkości k ildare. 
{Tamże.)

•* Austrja.
* ( K w e s t j a  s e r b s k a ) .  W iedeń, 12 marca. 

Zdaje się, że P o rta  je s t skłonną do porobienia księz- 
twu serbskiemu znacznych ustępstw, ażeby zlokalizo­
wać zajście i odwrócić Serbję od jej zamiarów wzglę­
dem Bośnji i Hercegowiny. Zdaje się, że i gabinet 
austrjacki zapatruje się także na tę kwestję z tegoż 
stanowiska, jakkolwiek dla innych powodów. Bezza­
sadną jest szerzona dziś w sferach giełdowych pogło­
ska o powołaniu żołnierzy urlopowanych. Wszelakoż 
powiadają, że na granicy Bośnji i Serbji przedsiębra­
ne są środki ostrożności, i bardzo być może, iż zarzą­
dzone zostaną dalsze kroki, jak  skoro wypadki będą 
tego koniecznie wymagać; kroki te posłużą nie do 
niesienia pomocy Turcji, lecz do zapobieżenia ewen­
tualności, które mogą stać się zgubnemi dla Austrji; 
do liczby takich ewentualności należą zachcianki u- 
tworzenia wielkiego państwa serbskiego W każdym 
atoli razie, sfery kompetentne dają zapewnienie, że 
rząd austjacki postanowił zapobiegać wszelkiemu na­
ruszeniu pokoju, i spodziewać się należy, że usiłowa­
nia jego w tym względzie doprowadzą do pożądanego 
celu. (D ie  P r  esse).

* ( P o d r ó ż  c e s a r z a ) .  Podług wiadomości z 
Wiednia, podróż cesarza do stolicy Węgier powinna 
być uważana jako wyłącznie osobista, i z tego powo­
du żaden z niewęgierskich mężów stanu nie towarzy­
szy monarsze. ( N ordd. A . Z .)

* ( P o d a r u n e k  w ę g i e r s k i ) .  Zwyczajem jest  
w W ęgrzech ofiarować cesarzowi austrjackiemu po­
darunek przy sposobności jego koronacji na króla 
węgierskiego. Zwyczaj ten mieć będzie tym razem 
charakter nowy i ze wszech miar pątrjotyczny. & 
gnaci postanowili ofiarować w darze Franciszkowi-  ̂
zefowi trzy statki pancerne, które będąm og y  s
do obrony wspólnej ojczyzny.^ Statki te mi c ę ą 
nazwy: Węgry, Franciszek-Józef lE lzbie a.

Danja. . ,  xT i
* ( P o d r ó ż  k r ó l a  i k r ó l o w e j . )  Na sku­

tek życzenia w yn^ijonego^  przez ^^sięznęadz^a^h

na pewien c z a s  do Anglji; podczas nieobecności ich, 
Ssiążę następca tronu obejmie rejencję. (N ordd.

A' Z) , FrancdaJ
* ( I n t e r p e l u j ą ) .  W Paryżu wyglądają z nie­

cierpliwością rozpraw wywołanych interpelacją p. 
Thiers’a, postawioną na porządku dziennym p o sie ­
dzenia ciała prawodawczego, które m iało odbyć się  
14-go b. m. Tekst tej interpelacji jest następujący:

Podpisani deputowani chcą interpelować rząd  w 
przedmiocie polityki zagranicznej Francji, głównie co 
do Niemiec i Włoch”. Podpisali się: Thiers, Plichon,

d’Autel, Hallez-Claparede, Lambrecht. Union wy­
nurza przekonanie, że przy sposobności tej interpela- 
pjb wyjdzie na stó ł cała polityka zagraniczna rządu, 
i z tego powodu uważa, że spodziewane rozprawy 
będą bardzo ważne, jako wymagane przez teraźniej­
sze okoliczności. W  przeddzień chwili, w której ca­
ła  Francja powołaną być ma pod broń, należałoby 
przynajmniej wiedzieć, jak ą  pozycję stworzono jej w 
Europie i do jakiego stopnia powinna ona, bądź oba­
wiać się i czuwać, bądź też oddać się nadziei u trzy ­
mania pokoju. (D ie P r  esse).

♦ ( K s i ę z t w o  l u k s e m b u r g s k i e . )  L a  France  
pisze pod datą 12-go b. m.: „Obiega od kilku dni po­
głoska, jakoby rząd francuzki prowadził układy z  
rządem holenderskim w przedmiocie nabycia księz- 
twa luksemburgskiego. Niektóre dzienniki wieczorne 
zastanawiały się nawet nad tą  wiadomością, przypi­
sując jej niejaką zasadność. Jesteśm y w możności 
zapewnienia, że żadne układy tego rodzaju nie m ają 
miejsca i że pogłoski szerzone w tym względzie nie 
są oparte na żadnej podstawie.”

N ie m c y .
♦ ( Ż a ł o b a ) .  Drezno, 11 marca. D resd . Jo u r. 

donosi, że zwłoki księżnej Zofji bawarskiej złożone 
zostaną w zamku Banz. Królewicz saski będzie obe­
cnym na pogrzebie. Dwór saski przywdzieje żałobę 
na ośm tygodni. T eatr królewski zostanie napow rót 
otwarty w przyszły czwartek.

P r t* śy .
♦ ( S t o s u n k i  z R z y m e m . )  Telegram z B erli­

na, zamieszczony w International, donosi, że stosun­
ki dyplomatyczne pomiędzy Prusam i i dworem pa- 
piezkim są tak zachwiane, iż mówią o zam iarze od­
wołania z Rzymu hr. Arnim’a.

£or as/pond sacja Dziennika Warszawskiego.
Paryż, 7 marca (*).

N ow e ku le.— J. T o łsto j.—  O płata stęp low a.—  P. V andal. —  
Chałupy ru sk ie .— D r C ouneau.— Zgrom adzenia p u b lic zn e .—  
R ekruci.— P ałac  N oa illes.— Zbrodnia i  t- d.

Jenerał blagissimus, wynalazł kulę do karabinów, 
k tóra po wylocie rozpęka się na dwie lub trzy części. 
Pod cudzem nazwiskiem chce sprzedać swój sekret 
rządowi ruskiemu, że teraz trzeba kuć pieniądze.

Jakób Tołstoj um arł. Mianował się on korespon­
dentem naszego m inistra oświecenia i był bardzo 
czynnym za czasów Ludwika Filipa.

Postanowiono już, że dzienniki paryzkie będą po­
dlegały opłacie stęplowej po 4 centymy, a prowin­
cjonalne po 2.

Wrzawa z powodu okólnika p. Vandal nie ustaje. 
Rzadko opozycji wydarza, się tak dobra sposobność. 
W yszła broszura rozbierająca życie dyrektora poczt. 
Nawet sędziowie nazywają przedsięwzięty przez n ie­
go lo d e k ,  nie moralnym.

Chodzą oglądać chałupy zbudowane przez naszych 
stolarzy na wystawę, i uznają je  za zbyt niskie.

U doktora Conneau|był wieczór, na którym  znajdo­
wali się PP- Conti 1 P ietri- p - Conti znalazł ste re ty - 
powy frazes: „jego cesarska mość, tak je s t obciążo­
ny odwoływaniami się do jego szczodrobliwości (m a ­
g n i f ic e n c e ) ,  że pańska prośba m usi pozostać bezsku­
teczną- Budżet muzeum cesarskiego nie pozwala m u 
zrobić proponowanego nabytku.”

Rada stanu zajęta jest kwestją, czy dopuścić p ra ­
wo zgromadzenia się? Gdzie ludzie zgrom adzają się 
w imię prawa, rzekł jeden z członków rady, tam  jest 
Bóg z nimi. -  Niech będzie Bóg z n i mi , odrzekł 
drugi-

Przy broni iglicowej rekrutom  nie będą patrzve 
w zęby; ponieważ nie potrzeba odkąsywać ładunku 
zatem i bez-zębi będą mogli wstępować do wojsku’ 
Przy ostatnim  poborze było takich we Francii 
szło 3,000. D epartam ent niższej Sekwany najwięcej 
ich dostarczył z powodu złej wody. W deDartnm™ 
cie Cher ani jednego nie było któJyby z p o w o d u * E

w o jsk ?  “ ZU,“ y b j l  i  o i i l o t a g o  do

Ulica Solferiao będzie przechodziła od m ostu te-
d 7 Ó>nah W1SR-a P°r leT ym brze§u Sekwany i trzeba bę­
dzie zburzyć pałac księcia de Noailles. Książę żądał

an rzy miljony franków, ale drogą wywłaszczenia
przyznano mu tylko 2,600,000 fr., a tymczasem dla
jego rodziny potrzeba 43 łóżek, i  nie łatwo mu be-
dzie znaleść odpowiedni lokal.

Sąd w Dijon skazał chłopca 15-to letniego za za­
bójstwo 80 letniej staruszki, której zabrał 3 fr. 50 
cent., na 20 la t więzienia.

Okazuje się, że hr. W., b ra t senatora, o zabójstwie 
którego donosiłem, sam się zastrzelił, gdyż wlożyc

(* ) A r ty k u ł  te*  w eięty  j e s t  * Rus. Imo.
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■wprzód do kieszeni swe szklanne oko, aby lepiej przy­
stawić lufę pistoletu w zagłębienie czaszki.

Roboty na wystawie prawie wcale nie posuwają się. 
Książę Orański został przeznaczony na prezesa ko­
m isji niderlandzkiej. K .

i ł o z a a l t o s o t  
* ( P r  e m j a  m u z y k a l n e ) .  M o n ito r  francuski 

ogłosił odezwę komisji wystawy pewszechnej w Paryżu 
w przedmiocie popisów muzykalnych, które urządzone 
zostaną tego lata w byłym pałacu przemysłowym na po­
lach elizejskich. M uzyka reprezentow aną będzie na wy­
stawie w trojaki sposób: ja k o  kompozycja, jako wyko­
nanie, i pod względem historycznym. Co się tyczy kom­
pozycji, rozdane zostaną dwa premja: pierwsze, za kan­
tatę na uroczystość wystawy, na orkiestrę i chóry, i dru­
gie, za hymn opiewający dobrodziejstwa pokoju. Na ten 
konkurs przeznaczone zostały dwa złote, dwa srebrne i 
dwa bronzowe medale, oraz sześć wzmianek zaszczyt­
nych. Obok tego, na wniosek komitetu premjowego, 
może być przyznana nagroda w wysokości 10,000 fran­
ków za utwór, który uznany zostanie za najstosowniej­
szy na przyszłość, jako hymn, do wykonywania na uro­
czystościach międzynarodowych. -— Drugi komitet, po­
dzielony na trzy oddziały, przyznawać będzie premja za 
najlepsze egzekucje muzykalne. Na konkurs ten prze­
znacza się sześć złotych, dwanaście srebrnych i dwąna-  ̂
ście bronzowych medali, oraz 60 wzmianek zaszczytnych. | 
Obok tego, na wniosek komitetu, mogą być przyznawa­
ne inne jeszcze nagrody. —  Kor.certa historyczne będą 
egzekwowane pod kierunkiem osobnego komitetu, w bu­
dynku przyległym do pałacu wystawy. Mają być tam 
wykonane, przez niewielką liczbę wybranych artystów, 
najznakomitsze utwory muzyczne rozmaitych czasów i 
narodów. Wykonawcom tych koncertów historycznych 
rozdane będą także medale prerrjowe. Uroczyste roz­
danie premiów mieć będzie miejsce na początku sierp­
nia 1867. Prezesem honorowym komitetu kompozycij 
jest Rossini, a  prezesem rzeczywistym Auber. Obok te­
go do składu komitetu należą: Berlioz, Carafa, Felicjan 
David, Mermct, Ambroży Thomas, Verdi, Gounod, ksią­
żę Poniatowski, jenerał Mellinet i t. d. W  pierwszej 
sekcji egzekucij muzykalnych (koncerta z orkiestrą i 

_chórami), prezesem jest Felicjan David, w drugiej (śpie­
wy uroczystościowe i konkursowe na chóry męzkie — 
festiva ls et concours orpheoniques), Ambroży Thomas, 
w trzeciej (muzyka na instrumentach dętych, oraz mu­
zyka harmonijna i wojskowa), jenerał Mellinet. Na cze­
le komitetu koncertów' historycznych stoi Fetis.

* ( Z g u b i o n y  t r z e w i c z e k ) .  N a świetnej 
zabawie, danej w Petersburgu w ostatnim dniu kar­
naw ału przez księżnę Helenę Koczubej, w pałacu Bie- 
łosielskich, spostrzeżono na początku balu trzewiczek 
biały atłasowy, leżący na posadzce. Położono go na 
jednej z konsol i pozostał on tam do końca wieczora. 
Nikt nie dopomniał się o trzewiczek. W  ciągu przeto 
czterech godzin, znajdowała się w tem świetnem tow a­
rzystwie jedna nóżka rozzuta,. której "właścicielka dała 
bohaterski dowód miłości własnej.

za ostatnie trzy lata ubiegłe 1864, 1865 i 1866, prze­
szło 250,000 rsr. wynosi. Czem są główne targowiska 
i porty Europy dla p. D. Maliniaka, tem magazyn jego 
staje się względem wielu kupców tutejszych, a tem bar­
dziej dla prowincjonalnych. Lecz cały ten ogrom hur­
towych operacij, dobrze handlującym znany, nie byłby 
dla nas powodem do relacji niniejszej, gdyby nie ta w a­
żna okoliczność, że p. Maliniak, obok dotychozasowych 
z kupcami stosunków, otworzył detaliczną przy głów­
nym swym magazynie sprzedaż herbaty na funty, pół- 
funty, ćwiartki i ósemki, począwszy od kop. 75 za funt 
i stosunkowo wyżej, po tych cenach szczegółowym cen­
nikiem stale oznaczonych, jakie w hurtowym tylko obro­
cie istnieją, i jakie dla nabywających tu  tow ar W prost 
Z pierwszej rgki, prawdziwą stają się korzyścią. Jest to 
widocznie nader ważna dla ogółu konsumentów okoli­
czność, która herbatę dla uboższych nawet warstw czy­
ni dostępną. Nie możem atoli przemilczeć, że magazyn 
p. Maliniaka nie lśni ozdobami eleganckich sklepów ani 
nie nęci zwierciadlanemu w oknach taflami; kto jednak 
ma na celu nie ostentację miejsca, za którą zwykle kon­
sumenci płacą, lecz tani i wyborowy towar, ten pewno 
nie pożałuje, że tu  się udał za kupnem. Życzyćby tylko 
należało, aby p. Maliniak dla ułatw ienia kupna i w in­
nych m iasta dzielnicach urządził w różnych punktach 
sprzedaż cząstkową, podobnież jak w swym głównym 
składzie, w paczkach oplombowanych i ceną oznaczo-

*•

PKZEWODNIK WARSZAWSKI.
* N o w o  o t w a r t a  d e t a l i c z n a  s p r z e d a ż  

h e r b a t y  w  h a n d l u  D. M a l i n i a k a .  Jaw na, wy­
rozumiała i gorąca konkurencja w sferach handlowych 
dobroczynne zawsze dla konsumentów rodzi owoce. O- 
gół mieszkańców mający głównie na celu dobroć i ta ­
niość artykułów nie bada, do jakich warstw  pod wzglę­
dem narodowości, wyznania, lub innych odcieni przeda- 
jący należy, byle tylko sumiennie był usłużonym; uf­
ność wszakże w tę korzyść ekonomiczną, podnosi także 
i firma, jeżeli um iała sobie wyrobić od dawna uznanie 
ogółu. Kreśląc te słów kilka mamy na uwadze dom 
handlowy ekspedyeyjno-komisowy pana D. Maliniaka, 
którego od lat 15 głównem jest zadaniem handel her­
batą w najrozleglęjszycli rozmiarach. Nazwisko M ali­
niaków w różnych gałęziach handlu dobrze jest w mie­
ście naszem znane i zasłużone, z pomiędzy jednak kilku 
zak a ow przemysłowo-handlowych pod tą  firmą z no- 
wo< żenieni prowadzonych, wzmiankowany dom ekspe- 
dytyjno -omisowy nierównie wyższe ma stanowisko.

P ™ "1®"™ stj )s,lnków swych opiera ón się o P e te rs­
burg, Moskwę, Londyn, Hamburg, Amsterdam, Roter- 
dam . inne główniejsze targowiska chińskiej herbaty, na­
bywając ciągle herbatg kiachtynską. iądem i morzem 
sprowadzaną, w  samych wyborowych gatunkach M a­
gazyn i składy pana D. Maliniaka przy ulicy Zimnej ć- 
bok Elektoralnej pod N. 793 w rozmiarach swych prze­
chodzą zwykłe pojęcie pod względem ogromu i zasobów; 
każdego gatunku herbaty nagromadzone tu skrzynie, na 
setki liczonerai być mogą; jak  wielki tu zaś w obrocie 
handlowym kapitał zostaje, niech da wyobrażenie samo 
cło wchodowe przez p. M aliniaka opłacone, które, jak 
z zaprodukowanych nam kwitów przekonaliśmy się,

W a r s z a w a ,  

d n i a  3  ( 2 5 )  M a r c a .
K a l e n d a r z .

W  sobotę, 1 6 marca, —  śśw. Cyrjaka, D jaka 1 Ta 
cjana męcz. — Słońce wscb. o godz. 6 min. 15; zach. < 
godz. 6 min. 4.

W  niedzielę, 17 m arca, — św. G ertrudy panny. — 
Słońce wsch. o godz. 6 min. 13; zach. o godz. 6 min. 6

s t a n  p o g o d y .  *
Dziś z rana zimna — 4°,9 R.

Wczoraj.
Barometr w milimetrach............
Termometr R eaum ,..................
Stan n ie b a .................................

Największe zimno — l i 0,0 11. Najmniejsze zimno — 3°.4 li 

Wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali 10.

W i d o w i s k a.
W IE L K I T E A T R .— D ziś ,  opera Gii UgODOtti (Hu- 

gOnOCi), przez artystów  włoskich, Abonament lit. C. N. 
15. —  Ju tro , komedja Syn  Giboyera.— W czoraj, daw a­
no przedstawienie Sztuk magicznych przez p. Epstejn 
Tańce, było osób 800.

t e a t r  r o z m a i t o ś c i .  — D ziś , Przysługa; Zony 
uczonych mgżów. — Ju tro , opera Flis; komedja Przez 
zazdrość; balet W esele w  Ojcowie.

O D EO N .— D z iś  i codziennie , wystąpienie śpiewaków 
francuzkieh (z Doliny Szwajcarskiej).— Początek o go­
dzinie 7-ej.

MUZEUM ANATOM ICZNE i ETNO G RA FIC ZNE, 
A . K allenberga , w b. hotelu wileńskim na Tłomackiem, 
jeszcze tylko na czas krótki do obejrzenia; codziennie bę­
dą miały miejsce od poniedziałku, cztery wykłady anato­
miczne ciała ludzkiego:—p ierw szy  wykład o godz. 11 z 
rana; drugi, o godz. 1-ej; trzeci, o godz. 3-ej; czw ar­
ty , o godz. 5-ej po południu .— Cena wejścia kop. 15 — 
W czoraj, było osób 8. —

W Y STA W A  TO W A R ZY STW A  ZA CH ĘTY  SZTUK 
P IĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim). — Codziennie  od 
godziny 10 z rana do wieczora. —Cena wejścia kop 15: 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W Y STA W A  OBRAZO W  i STA R O ŻY TN O ŚC I p. 
Stiatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich).— Co- 
aztennie  od godziny 10 rano do 4 po południu. — Cena 
wejścia kop. 10.

^NA PLACU  N A LE W E K . Codziennie, PANORAMA 
K a ro la  Fejta , —  zawierająca różne widoki i epizo­
dy z wojny między Austrią i Prusam i.

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-m ajor B irm e r t,  
Z Wilna; tajny radca W itte , dyrektor komisji rządo 
wej oświecenia publicznego z Petersburga;—wyjechał 
jenerał-m ajor Oldenburg, do Petersburga.

Wdniu wczorajszym przyjechało koleją zelazną warsz.- 
wied. i warsz.-bytig. osob 589, wyjechało osób 428, -  
koleją żel. perersb.-warsz. przyjechało osób 221. wyje 
chało osób 262; — koleją żel. warsz.-teresp, przyjechał' 
osób 96, wyjechało 91; — w ogóle przyjechało osól 

954, w tej liczbie z zagranicy 87: yyyjechało 88.2/ v 
te; liczbie za granicę 61.

* Listy niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, w dniu 
14 Marca 1867 r., a mianowicie pod adresem: Kuzmina w Pe­
tersburgu, Szuman w Petersburgu, Nikołykianu w Saratowie, 
Helena Rozowa w Petersburgu, Jezierski w Grodnie, Nejd- 
gajet w Moskwie.

D nia 2 (14) b. m. chorych w 8-u cywilnych szpi­
talach: przybyło 77, wyzdrowiało 51, umarło 10, po­
zostało 1986 (mężczyzn 894, kobiet 1092j; z nich w szpi­
talu starozakonnych mężczyzn 188, kobiet 171.

* W d. 14 b. m. i roku, urodziło się Ckrześc/an: płci męs­
kiej 4, żeńskiej 6, Starozakonnych płci męzkiej —, żeńskiej 
—, razem  6; zawarło śluby małżeńskie par: .Chrześcian: —,
Starozakonnych: 1; um arło Chrześcjan: płci męzkiej 3. żeń­
skiej 4. Starozakonnych: męzkiej—, żeńskiej —, razem  8.

O a rr - t - r t fo w ©  
d n ia  2  ( 1 4 )  marca 1867  r.

łO D Z A J P R O D U K T Ó W
Korzec od do

ruble srebrne i • ioj ki
Pszenica W aga 
Żyto „
Jęczmień .
Owiea .
Groch polny 
Kartofle.
Pud siana od k. 37 ‘/ 2

- 2 4 0  f. 
- 2 3 0  f.

6 6 0  
4 50

15

40

7 65 
4 95

3:22 ‘/ a

2|
-22

o god*. 6 z raca. o god, 4 po po.

751 .5 747 5
— 10 7 —  ,T 8

pogodny pogodny

40. Pud słomy od k .—  
Dowozu'. Pszenicv 500; Żyta 200; Jęczmienia 

Owsa 500 korcy.
W iadro okowity od rs 3 k. 75 do rs. 3 86.
Garniec od rsr. 1 kop. 23 do rsr. 1 kop. 26.

55
h -

K CRS H IELD Y  W A R S Z A W S K IE J- 
dnia 3 (15 M arca) 18 S 7  r.

MONETY.

P ó l-lm p erja ły  R osy jsk ie .....................
D ukaty  H olendersk ie now e w ażne.
F rydrychsdory  P ru sk ie ......................
P ru sk i K u ran t za 100 ta l .............

P A P IE R Y .
(bez w artośc i kuponu).

O bligi S karbu  za rs. 100................................  ...............
B ilety  S karbu  K ról. Pol. za rs. i00.................................
O bligacje Cząstk. z r. 1835 po zip. 500 za s z tu k ę . . .  
Certyfikaty B anku  na  O blig. Czaśt. lit. A po zId.

300 za sz tu k ę ..................................... ..............................
L it. B po złp. 200 za sztukę z k u ponem ......................

>» » „ bez k u p o n u .........................
L isty  Z astaw ne I l l -g o  O kresu S erji 1-ej /.a rs . 100.. 
L isty  Z astaw ne I i i - g o  O kresu S erji 2-ej zu rs. 100*)'
L is ty  likw idacy jne za rs. 100*)... ...............................
Dowody Kom. Centr. L ikw id . za re. 100 Rs..............
5 pożyczka rossvj. S tig lirza z r. 1854 za rs. 100........
b pożyczka rossy j. S tig litza  z r. 1855 za rs. 100........
B ilety  B anku  Ces. Ros. z r. I860, za rs. 100..............
M etaliki L u tow e za rs . 100.................................

„ S ierpniow e za rs. 100........ ........................
R osyjska pożycz, prom . z 1865 rs. 100........ ..

>, „ „ 1866 100............................
A kcje Głównego Tow arzystw a Rosyjskiego dróg że­

laznych rs. 125.......... ............................... ......................
O bligacje G lów n. To w-. Ros. D róg Żel. po frank  2000

za rs. 100. . .  ......................................................................
A kcje D rogi Ż e l., W ar.-W ied. za sz tu k ę .......................
O bligacje D rogi Żel. W arsz.-W ied. po frank . 500 za

s z tu k ę ..................................................................................
A kcje D rogi Żel. W arsz.-B ydgoskiej za rs. 10o........
A kcje Żeglugi Parów. K raj. rs. 1 00 . . . . ........................*
A kcje D rogi Żel. W arsz.-Torespolskiej za rs. 100. 
A kcje Drogi ŻeL fob. Łódzkiej r?’.. 10.0........................

W EX LE.
B e r l in ................................................ 100 Tal.

Żądano f P łacono 
Rs I K. 1 Rs. | k7

W 'rociaw ...........................
G d a ń s k ...........................................   „ .,
H am burg ............................................300 B. Mk.
L o n d y n ................................... j . . . .  1 F t.  St.
P a r r ż ...................................................300 F rank .
W ie d e ń ........................................   160 Zł. W. ,
P e te r s b u rg .........................................100  Rsr.

M o s k w a . , . , ..............................    »

2 m. 
k. t. 
2 m. 
2 m
2 m .
3 m. 
2 rn. 
2 m. 
1 m. 
k . t. 
1 rn. 
k. t.

Wartożó kuponu bież. od Listów Zastawnych........
»  »  0<* k i 8 tbw  L ik w id a c y jn y c h .

— 6 ! 2 Z
3 [ 50

-
Z

1 5
— —

103 —

_  ‘ 51 50
— 34 33
— 27 75
33 - —
33 — —
50 57 17
. — 52 —.

74 50

25 __
— 99 67

IDO
H* 50

r r

- 117 -
— 87 —
— —

_
5') 57 17
— — —.
50 84 50

— —

15 U l _
— — —

'• — — __.
— l i o 85

5 168 75
eo 7 5 7 '/,
90
90 87 60
— — —
— ■ ń j-  • —
— ■— —
— —

rs. — k. 927* 
rs. I k  Je3/3

KDRSA TELEGRAFICZNE 
A j e n t u r y  R u d o l f a .  O k r ę t  

* Berlina, d. l ( 1 3 ) Marca 1867 roku.

Z BERLIN A
5 - ta  P o ż y c z k a  R o s y js k a ...........................
O b lig ac je  S k a rb o w e  4 % .........................
L isty  Z astaw ne 4% ...........................
Bilety Banku R o sy jsk ieg o  ......
W e k sle  n a  W a rs z a w ę ............................

Petersbu.-g 3 ty g o d ń . ] ’ ’ ’ 
»» >> ^ m iesięczny .Londyn 3 
” P aryż 2 ”
ft H am burg 2

W iedeń 2
Koleje R osy jsk ie ....................... ”
K olej T erespo lslia .................. ‘ ‘ .............
dto Warszawsko-Wiedeńska.........
dto W arszaw sko-Bydgogka

Nowa pożyczka piom jow a l-e m ’. ’.
j, >> ’* »  2 -em ...........Ż y to  na ta rg u . . . . ........ .
d to „ d o s ta w ę ............

żądaj a p /acą

2 Wiednia
Weksle na Loudy 

„ Hamf u rg .
Paryż.

Pożyczka N arodow a. ...............
5?/b M e ta lik i .   ........ *...................................
Akcjo B anku K re d y to w e g o .’ .'

2  PA R Y ŻA . 
R enta 3 % , . . . . . . . . „ . , .
P.eńfla W łd k k a .................................................*
S k c ^  K lty ty tu  R uchom ego! ! ! ! ! " ’. ” !!!

oqg .BidofinijvoT? londynd
*•/» Papiery (Console)... . . . . .  y,

t,ay,
«3 '/,
57
#1*/.
at
89»/.
SSV,

"8*/. 
7 7 '/,

63'. i
«v.»»■/,
58 V. 
5 4'/.

138 30 
95 50 
51 10 
70 S0 
SO 40 

185

59 80 3 
54 10  

IfcSOO

'A



OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(N. D. 1077). K rm isja  R zą d o w a  
S p raw ied liw ości.

P odaje do wiadom ości osób in teresow a­
nych , iż  nad esłan y  drogą urzędow ą akt ze j­
śc ia  A ntoniego T kaczuka, rodem  z Zdraszi- 
now a w P ow iecie  B ia lsk im  G ubernji L u b el­
sk iej, zm arłego w dniu 12 K w ietnia r. z. w 
F la x c a la  (w M eksyku) w w ieku la t  21, p rze­
s łan y  zo sta ł Prokuratorow i K rólewskiem u  
przy Trybunale Cywilnym w L ublin ie, do od ­
pow iedniego Art. 94 K. C. P . postąp ien ia .

W arszaw a dnia 11 (23) L utego 1867 r.
N a cze ln ik  W ydzia łu  P uchalsk i.

(N . D . 1159) Kom isja R ządow a  
Spraw iedliw ości.'

P odaje do w iadom ości stron  in teresow a­
nych , iż  otrzym any w drodze urzędow ej akt 
zejśc ia  Jana B roka, rodem z m iasta W arsza­
wy pochodzić m ającego, w w ieku la t 32, dnia 
22 Października 1866 r. w B elg ji zm arłego, 
p rzesłan y  zo sta ł Prokuratorow i K ró lew sk ie­
m u przy Trybunale Cywilnym w W arszaw ie, 
dla odpow iedniego A rt. 94 K. C. P . p ostąp ie-

DiaW arszaw a dnia 14 (26) L utego  1867 r. 
z upow ażnienia,

N acze ln ik  W ydziału  P uchalsk i.

(N. D. 1430 i. A o m k p jw k o u  KoMilci.it 
AoMXUHCK(ii.o J ' / ; j  \a 2-zo ynacinka.
Ha ocHOBamu § 3-ro er . 901 n oer  JApeĄ-

K oM irf ia , KoMHc»p-ś Ao.MiKHHCKofi Ko.'iucin
UO KpecTMUicKHMi, 4-B.iaMT, yiranflen6ayML,
n p H cryn afl in, nepBF>ixb 'iiicaax'i. A up-nah  
c e r o  ro ^ a  k i ,  cocT auaeuiiO  .iiiK .uH A iui°jl,i011 
Tafiezu no  HMLHiio /(po!K eH itunt-.4ioóeeB O  
(n,0 /ibi)apKT>) 1'MIIHI.I P oreH im e, y E W  K oab- 
n e H c sa r o , n p iiiv ia iiiaeT b  n.ia/l'B.ibUa 1 . t/ra- 
meBCKaro npncyTerBO BaTb n p n  cesib , oyA e 
npustiaeTT. iiyiKHbivrb, .iii-iu o  u ,m  ‘lep eab  y- 
noaHOMOHeHHaro. U p ii MeML K o»iiibapt. n p o -  
c h t l  Baa/i-Babua npiirbTOBHTt. ^OKyMeHTbi 
oT H ocatu in ca k l  rioaeM e.ibiiosiy ycTponcTBy  
KpecTbHin, o n p e^ y n p e a iy ia e T t, hto H enpn- 
6b ir ie  nzaA 'B zbha h m  ero uoBLpeH H aro na 
b l  KaKOMT. cayna-B He ocraHOBHTL a L mctbui 
KoM ueapa.

J]o\iiua d>«npaan 26 Aiia 1867 roAa,

OBW IESZCZENIA SPADKOW E.

(N . I). 1 H 2 )  Rejent Kancelarji Ziem iańskiej 
Gubernji W arszawskie} w W arszawie.

O głasza że  po śmierci:
1. A ntoniego i  Zofji z  Zalesk ich  m ałżon ­

ków  P rzesm yckich , w spółw ierzycieli sumy 
rsr. 11,120, tudzież w ierzycie li sumy rsr.
12.000, z procentam i na n ieruchom ości war­
szaw sk iej Nr. 2476/7  ubezpieczonych .

2. A nny z domu Gautier, l-o  Toto to k a r ­
sk iej, 2-0 N ow akow skiej, w ierzycielk i sum: 
rsr. 1,430 kop. 50, rsr. 476 kop S 3 /2, rsr. 
179 k. 58 y3, rs. 5 ,420 k . 58% , na n ierucho­
m ości w arszaw skiej N r. 1530, rsr. 2,250, na 
nieruchom ości w arszaw skiej N . 678, rs 1,050, 
na nieruchom ości w arszaw skiej N . 1158, wraz 
z  odnoszącem  się  ścieśn ien iem  do tejże  sum y  
w D zia le  III zupisanem , rsr. 6 ,900, na n ieru ­
chom ości warszaw skiej N . 473 lit. B r sr . 2000  
na n ieruchom ości warszaw skiej N . 1442 rs. 
4500, na nieruchom ości w arszawskiej N . 453, 
rs. 6,000, z kosztam i w ilośc i rsr. 450, na do- 
drach R ogów  Okręgu B rzeziń sk iego , rsr.
6 .000, na dobrach G oszczynno, B azylie , n t .R  
O kręgu Ł ęczyck iego  i  S ied lec tegoż Okręgu

: ubezpieczonych . O tw orzyły się  spadki, do 
j regulacji których, naznacza się  tarmim  na 
i dzień  12 (24) Czerwca 1867 r. w K ancelarji 
I podpisanego R ejenta.
| Jan M asłow ski.

(54. D. 1441). Rejent Kancelarji Z iem iańskie/ 
Gubernji W arszawskiej w W arszawie.

Do regulacji spadków po śmierci:
1. Józefy  z P a liszew sk ich  K ędzierzyńskiej, 

w ierzycielk i sumy rs 3 ,750 na n ieruchom o­
ści W arszawskiej Nr. 2,197 lit. B .  u b ezp ie­
czonej, do której to sumy odnosi s ię  w pis w 
dziale  III pod N r 6 zam ieszczony, w zględem  
zajmowania w tej nieruchom ości lokalu. _

2 W ładysław a Jasińsk iego, w sp ó łw łaści­
cie la  nieruchom osei W arszaw skiej Numer 
2,220  F .  , . . , .

3. A ugusta Słupeckiego, w łaściciela  nieru­
chom ości w W arszaw ie, na Pradze pod JSr. 
403, 385 i 386 położonych  ..

Term in w yznaczony z o sta ł w kancelarji 
podpisanego R ejenta na dzień 11 (23; W r z e ­
śnia 1867 r. pod prekluzją.

Jan M asłow ski.

(N . D. 1429). A q m x u v c k p u  K o.uueiu  
,Io.HiKUHt‘Ku?o y i n Ą i i  2-f.o J yp cn tK a .

H a  o c H o n a m i i  §  3 - r o  c t .  9 0 1  l l o c T .  Ó A p e A -  
K o M i i T e T a ,  K o M i i c a p T ,  , l o  m . l i i i  h c k  o  i i K o M i i c i n  
n o  KpeCTbHH CK HMI.  / l i ; , ' . I M b  Au BAO H ÓayM T. ,  
n p n c r y n a H  o u o a o  3 0 - r o  M a p r a  c e r o  r o j i a  k l  
c o c r a n z e H i i o  Z H K B W A a U '011” 01* T a o e ^ i i  110  c e -  
z e u i i o  r i a s y m n n ,  i iM U H i a  H e p u i m a ,  I m h u w  
N epB O ne, \ - E 3 A a  K o i m i e H C K a r o ,  n p n r z a i u a -  
e r L  B / i a  y T , o b i ł a  1'. B H H u e . u . M a i i a  n p u c y r -  
c t b o b b t i .  r i p n  c e M b ,  6 y A e  n p H k n a e T b  n y j u -  
h b i m l ,  . i h h h o  u , ™  u p e 3 L  y n f M H O M o u e i i H a r o .  
J l p n  MeML KosmcapL u p o C i i T L  i i a a A T . Z b n a  
n p n r ó T O B H T b  A o u y r e n T b i ,  o r t i o c a u i i a c H  k l  
n o s e m e , l b i i o M y  y c  i p o i i c T B y  K p e c T i . H H L  u  u p e -  
A y n p e i K A a e T T , ,  m t o  n e n p i i o b n i e  u / ia A - B / i b n a ,  
l i . i u  e r o  n o i i U p e u n a r o  l i n  u l  k u k o m l  c . i y u a L  
H e oCTaHOBHTT. , v l , o c  l ili i 1 K o .M H c a p a .

.loMiua, (beupaza 27 ahii 1867 ro^a.

(N. D . 1451). W ójt Gminy Czyste.
"Wzywa niniejszem  wszystkich Sukcesorów  

po zmarłem Józefie Kominek we wsi W oli gm i- 
wie tutejszej, po którym pozostał spadek m a­
jątkowy pozostały z sprzedaży nieruchomego 
majątku przez żonę nieboszczyka, aby z pra­
wami swemi logitymacyjnemi najdalej w prze 
ciągu trzech m iesięcy, zgłosili się  do Urzędu 
aiego.

M ola dnia 1 (13) Marca 1861 roku. 
ri-j Ciechomski.

■! (N . D. 1443). R ejen t K a n ee ła rji Z iem ia ń sk ie j
j G ubernir W a r sz a w sk ie j  w W arszawie.

Po zmarłych: 1. S tanisław ie R au , w ła śc i-  
cielu nieruchom ości N r. 2684 i 4S4 lit. B . w  

i w arszaw ie położonych, oraz w ierzycie lu  su- 
i my rsr. 8,000, z w iększej sum y rsr. 9 ,000 po- 
: chodzącej, na nieruchom ości N r. 2795 w 
' W arszaw ie p o łożonej, ubezp ieczonej, tudzież  

w ierzyciela sum: rsr. 1 ,000 i rsr. 900, na n ie ­
ruchom ości Nr. 2300 l it .D lokow anych. 2. 
P aw le K otulińskim , w spółw ierzycielu  sum y  
rsr. 15,000, na nieruchom ości N r 1675 w 
W arszaw ie p o ło ż o n e j , zabezpieczonej 3. 
K sięd zu  A dam ie-Józefie-K alasantym  Szelew -  
skim  vel Szalaw skim , w ierzycielu  sumy rsr  
7,500, na nieruchom ości N r 411 w W arsza­
w ie położon ej, lokowanej. T oczą  s ię  p ostę-  

i paw ania spadkowe, do ukończenia których, 
w yznacza się  term in w K ancelarji podpisane  
go R ejen ta  na dzień 7 119) Czerwca 1867 r.

A leksander D ziew ulsk i.

(N. D. 1444). Rejent Kancelarji Z iem iańsk ie j 
Gubernji W arszawskiej w W arszawie.

Z  powodu nastąpionej śm ierci H ijacynta  
Śliw ińsk iego, w ła śc ic ie la  sum  h ip oteczn ych  
a m ianowicie:
bb«) Sumy rs. 5,895 pod N r. 24 i 750 pod  
Nr. 27, w dziale IV  dóbr Z a lesie  z Okręgu, 
R aw skiego zahipotekow anych.

ó) Sumy rs. 750 w dziale IY  pod Nr. 24 
dóbr ziem ich Skoszew  z Okręgu B r zez iń sk ie ­
go, łą czn ie  z rygorem  w d zale  III pod N r. 5 
tychże dóbr, zam ieszczonym , ulokow anej.

e) rs. 1 ,500 w dziale IV  pod N r. 13 dóbr 
ziem sk ich  Zarem bów z  O kręgu O rłow skiego, 
zahipotekow anej, i

d) O strzeżen ią  dla sumy rs. 450  z p rocen ­
tam i i kosztam i w dziale IY  pod Nr. 29 na 
dobrach Orłów z O kręgu O rłow skiego za p i­
sanego, toczy  się  postępow anie spadkow e, 
do ukończenia  których, term in na d zień  3 
(15) Czerwca 1867 r. w k an celarji z iem ian  
skiej wyznaczam .

WarszE^fa d. 2 (14) M arca 1867 r.
D zied zick i Adam.

■skitt y(N. T).1446 ). Rejent K ancelarji Ziem a 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie .

Po zaszłej śm ierci, w dniu 28 Sierpnia  
1866 r. U lryki ze Stojentynów  p ierw szego  
ślubu Galie, pow tórnego P sarskiej, wierzy- 
cie lk i sum y rsr. 3 ,000 , na nieruchom ości war 
szaw skiej Nr. 1654 l it .A , w D zia le  IV  wyka­
zu  hypotecznego , p o d  Nr. 7 zabezpieczonej. 
T oczy  się  p ostęp ow an ie  spadkowe, do ukoń­
czenia k tórego, term in  na dzień 10 (22) 
Czerwca 1867 r. w kancelarji hypotecznej o -  
znaczony zosta ł.

W arszaw a dnia 1 (13) Grudnia 1866 t  
T eofil Brzozow ski.

(N. D. 1439) Rejent Kancelarji Z iem iańskiej 
Gubernji Płeckiej.

Z powodu śmierci:
1. K rystyny Piechowskiej w ierzycielki dóbr 

Dziegtarzew a z P łockiego.
2. W ojciecha Sm olińskiego wierzyciela dóbr

Karwowo Krzywanice z P łockiego.
3. H eleny Szarewiczowej wierzycielki dóbr 

Kaczorowa z Płockiego. _
4. Józeta Tym ińskiego właściciela o r

Dm ochy Sadly z O strolęckiogo.
5. Michała Dembowskiego wierzyciela dobr 

Nasiorowo Dziurawieniec z Przasnys .eg

L7 . yAZn S r  s X o a  K lim kiaw icza wlaści- 

J a  dobr ( i T w M :
rSt bPOuWkonń c z y r Się mające, wzywam przeto  in ­
teresentów , aby w dniu tym  do regu lacji spad-

j ków, w Kancelarji mej stune1'-
P ło c k  d . 19 L u teg o  (3 M arca ) 1867 r.

H o ltz .

(N. D . 1440). P isa rz Sądu  Pokoju w P łocku.
Z powodu nastąpionej śm ierci Josk a  R ot-  

szylda, w łaśc iciela  przez za strzeżen ie  p o ło ­
wy nieruchom ości w m ieście W yszogrodzie  
pod N r. 25, toczy  się  postępow anie sp a d k o ­
w e, do zam knięcia którego, term in s z e ś c io ­
m iesięczn y  na dzień 11 (23) W rześn ia  r. b. 
pod prekluzją  przeznaczam .

P ło c k  d. 16 (28) L utego 1867 r.
S. Sulikow ski.

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N . D . 1432), R zą d  G ubtrm alny  
W arszaw ski,

Podaje do pow szechnej wiadom ości, iż  w 
dniach 23 i  24 M arca (4 i 5 K w ietnia) r. b.
0 godzinie 12 w południe, w biurze Rządu  
G ubernialnego W arszaw skiego, w pałacu  
przy u licy  M iodowej, odbywać się  hędzie  
g ło śn a  in plus licytacja, na d w u letn ie  od dnia 
20 C zerwca (1 L ipca) 1867 r., do tegoż dnia 
1869 r w ydzierżaw ienie dóbr po Seminarjum  
Ś-go Jana w W arszaw ie, w ‘zawiadywanie 
Skarbu p rzeszłych  jako to:

w dniu 23 M arca (4 K wietnia) r. b.
1. D óbr B iskupice w P ow iecie Góro-Kal- 

waryjskim gm inie L echanice.
2. Dóbr K ukały w P ow iecie Grójeckim  Pa- 

rafji Drwale w.
w dniu 24 Marca, (5  Kwietnia) r. b.

3. Dóbr K onotopa i Ż elżary w P ow iecie W a r­
szawskim  Parafji Żbików p ołożonych , a to 
wraz z  dochodem propinacyjnym i zasiew am i 
gm ntowem i, poczynając od sumy.

o) Dóbr B iskupice od rs. 600.
b) „ K ukały „  705.
e) „ Konotopa i Z elżary od rs. 900.
Każdy zatem m ający ch ęć  ubiegania się  o 

te  dzierżawy, zg łosić  s ię  winien w m iejscu i 
term inie wyżej wskazanym , zaop atizon y  w 
św iadectwo kwalifikacyjne, oraz vadium, p o ­
łow ie  sumy od której licytacja rozp oczętą  
będzie wyrównywające.

O innych warunkach tej dzierżawy, osoby
1 interesow ane pow ziąść m ogą w iadom ość w 
blórze R ządu Gubernialnego W yd zia le  dobr 
i  L asów  w godzinach służbow ych.

W arszaw a d. 1 M arca 1867 r.

(N . L>. 1320). Rząd Gnberniainy 
W arszaw ski.

Podaje do wiadomości osób interesowanych, 
iż duia 20 Marca (1 Kwietnia) r. b. o godzinie 
12 z rana w biur/.* Rządu Gubernjalnego od­
bywać* się będzie licytacja przez opieczętow a­
ne deklaracje.

a) N a entrepryzę pokrycia nową blachą ż e ­
lazną dachów na zabudowaniach Głównego  
Dorna Kary przy ulicy D ługiej jako też urzą­
dzenia rynien i innych robot od sumy rs. 7 ,778  
kop. 82 in minus zatwierdzonym anszlagiem  
objętej.

b) Ńa sprzedaż starego cynku z tychże da- 
ohów około pudów 1203, od ceny taksacyjnej 
rs. 1 kop. 44 za pud.

c) Ryuien i rur zniszczonych około jandów 
82, od cenv rs. 2 za pud, i

d) Starego pokrycia z blachy żelaznej nad 
wjazdem około pudów 11, od ceny taksacyj­
nej kop. 40 za pud in plus.

Przystępujący do licytacji złożą przy swych
d ek la rac jach  przed Prezydującym  vadium  po
1*3. 900, gotowizną bądź papierami Kredyto- 
wemi na kaucję przyjmowanymi:

Do licytacji ci tylko z konkurentów przy- 
pnszczeni będą, którzy udowodnią świadectwem  
właściwej władzy, że są zamożnego stanu 
znani z rzetelności w handlu lub P'oiefJ‘nt 

Bliższa wiadomość o warunkach tej
pryzy, powziętą być może w b i u r z e j; 
bornjalnego w W ydziale Wojskuwe-I ol.cyj 
nym w godzinach biurowych u In ie ,

Deklaracje napisane b-' f , b s );robań na 
czysto i bez żadnych P°Pra^ *  15 0pieczęto- 
papierze .tępłowym  ceny kop- P Gubfjr.
wane lakiem i z adresem ■ do licy .
n ialnego W arszaw skieg , daci,ów w G łó-

taCj‘ "D om uliary^ iP kupno starego cynku i 
blachy?’ ”  to podług wzoru poniżej tam ie-

Deklaracje złożone być powinny w dniu na 
licytację oznaczonym przed godziną 12 w po- 
łuYnie, inaczej chociażby najkorzystniejsze
p rz y ję te  n ie  będą.
P W zór do d ek la rac ji.

W skutek  ogłoszenia z dnia K. r. b. N . . . :
podaję n in iejszą dek larac ją , iż obow iązuję s ię -

a) P o kryć  w szystkie dachy n a  zabudow a­
niach Głownego domu K ary  p rzy  u licy  D łu ­
giej z wszelkiemi robotam i do tego  przyw ią. 
zanyrni i anszlagiem  objętem i za sum ę rs . N .

N ab y ć  s ta r e  m a te r ja ły  z d ach ó w  rzeczo ­
n y ch , m ianow icie:

b) Cynk po N. za je d e n  pud.
cl Rynny i ru ry  po kop. N . za pud. 
d) P okryc ie  z blachy żelaznej s ta re  po kop. 

N. za pud.
(podany szacunek w ypisać liczbą i literami)

i lny

poddając się wszelkim  zastrzeżeniom i  obo­
w iązkom , warunkami przedlicytacyjsem i ob­
jętym , a mnie dobrze znanym. Vadium rs. 
900 dołączam , które w razie nientrzymania 
się  przy licytacji sam odbiorę.

S ia łe  moje zam ieszkanie je s t  w N. pod Nr.
• p isałem  w N. unia miesiąca i roku N.

(tu  pedpis wyraźny im ienia i nazwiska).
W arszaw a d. 23 Lutego (7 Marca) 1867 r.

Vice-Gubernator, Daniłow.
Radca Gubernjalny Puchalsk i.
N acaelnik  Sekcji, Janowski.

(A . I). 1131). R zą d  Guberrttaln 
W arszaw ski.

Podaje do wiadomości, iż /  powodu niedoi- 
scia do skutku licytacji, odbyć się mianej w d. 
17 (29; Października r. z na entrepryzę czy ­
szczenia śmi. tnika i kloak w Magazynie S o l­
nym Warszawa w przeciągu la t’ trzech, po­
czynając od d. 20 Grudnia (I Stycznia) 186647 
naznacza się drugi termin do odbycia tej Iićy.’ 
tacji in minus przez opieczętowane deklaracje  
w Kancelarji rzeczonego M agazynu na dzień  
15 (27) Marca r. b. na godzinę i ż  w południe  
od sumy podwyższonej rs. 120 jednorocznego’ 
wynagrodzenia.

Każdy ubiegający się o takową entrepryzę 
winien złożyć na ręce Pisarza M agazynu Sol­
nego Warszawa w term inie oznaczonym dekla­
racją opieczętowaną, na papierze stemplowym  
ceny kop. 15 napisaną, do której dołączyć na­
leży kwit jednej z Kas Skarbowych na złożone 
vadium w  kwocie rs. 12 oraz św iadectwo kwa­
lifikacyjne, deklaracje bez tvch dowodów j,.k o  
też skrobane lub też z nieczytelnem i podpisa­
mi przyjętem i nie będą.

B liższe warunki licytacyjne przejrzane bvć 
mogą w Kancelarji pomienionego M agazynu.

Warszawa d )4  (26) Lutego 1866 r.
Vice-Gubernator. Daniłow.

Radca Gubernjalny, Kierglewicz.

(N. D . 1 4 2 8 )..i Ą p a ri.icu ie  llo o o te o p tie isa c u ii  
Ap b n u c m ’ td u  \p m u .i .  ic p ju . 

OoŁHB/lHeTŁ, 4T0 npit .V up OK/lenili ©Hoft 
6yAyi"Ł u p o h u b o a h t c h  22 MapTa ToprE, a 
24 “iiic.ia loroiKe Mapxa nepeTopiKKa na ne- 
peB03Ky H3i> HoBoreoprieBCKa b i  BapmaBy 
na CTaHiąiio /Ke/iT,:nioii /(oporu  na B o / u . h o -  
naeMiibUT, ‘noA B O fluii, 9 ,000  ny^oBi, no- 
poxa, b*ł KoeMT, cą, ysyn op k o io  S y ^ e r t  E*Ecy 
Ao 1 2-htw chhi. nyAOBŁ.

T opni óyAyin, npon3BOAHrcn o n ,  10 *ia- 
coin , yTpa a o  2 nacoBt nouo.iyAHH, noue- 
My Hte/iaioinin yiaCTBOBaTi, Ha 3 t h x i ,  Top- 
rax4> npHoainaiOTcn npnSwTi, in, 03iia‘ieH- 
noe Anpaii.ienie c l  3a/ioraMii u eiiiiALie.iL- 
CTBaMH na npaBO AonymeHia k l  ropraML 
nd BóeHHoMy hHAoMCTBy; yc^onie me Top- 
roisL 6yAeTL iiie.iaioipnML npeAHBaeiio n o  
b c h k o h  upeMH.

Kp. HoBoreoprieiicKL, 28 <J>eBpa.m 1867 r . 
KoMaHAiipL KpLnocTiioii ApTH.iepin,

|  Ilo  iKonniiKL, BmiK^epL.

“ (N. D . 1448).
Podpisany Obrońca przy W arszawskich  

D epartam entach R ządzącego Senatu, w W ar­
szaw ie pod Nr. 590 zam ieszkały , w im ieniu  
i na rzecz T om asza Z ieliń sk iego  w łaśc ic ic ie  
la dóbr K ościelnej wsi w Okręgu R adziejów  
skim zam ieszkałego, czyn iący, o g ła sz a  n i­
niejszym:

Że wyrokiem T rybunału Cyw ilnego w  W ar  
szawie wd. o (15) L istop ad a  1866 r. m iedzy tv" 
m że T om aszem Z ielińskiem  jako nabvw ca n r /»  
W iktorji z B ogu sław sk ich  K o s iń ild e ? P7 n 
zanny z B ogosław sk ich  Oborskiej i H en rJ
ka Bogusławskiego z jednej, a M ichalina z
Kaminskich Bogusławską po Wiktorvnie 
Bogusławskim pozostałą wdową, jako matka 
! główną opiekunką n ieletn iego’Y ana Bogu­
sławskiego w dobrach Kieszczewy O krfsu  
Radziejowskim zam ieszkałą, przez Aleksan  
dra Pansota M ecenasa stawającą 2 drugiej 
strony zapadłym, nakazaną została sp rz ld a l 
w drodze działów dóbr Lekarzewice w Okresu 
W łocławskim położonych, z samych gruntów 
folwarcznych, czyli dworskich w p r z e s tr z e l  
morgów 183, prętów kwadratowych 198 min 
ry nowopolskiej, i zabudowań d w o r s S

» i ;  a."Tg's ;i
Po odbyciu W dniu 1 ( 13) Marca 1 8 6 7 .  

pierwszej publikacji zbioru oljaśtóeń i wa-'

A ses^ em T r evhaZy’l Prred W ' Skło*'wskim  
wie h t W n l  Cywilnego w W arsza­
wie Delegowanym, termin do przygotowaw
ttóa lgSKPrZy6ąa Z?Uia Da d zieó  18 (3Q| K w ie- 
T r r l in  i  r‘ g ° dz.ln 9 10 z rana w w ydziale II 
J-rynunału Cywilnego w W arszaw ie ped N r. 
549 oznaczonym  zosta ł.

Licytacja w terminie ostatecznego przy­
sądzenia zacznie się od sumy rs 4,449 k. 30  
jako szacunku przez biegłych wynalezionego.

Obszerniejsze i szczegółowe opisanie tych 
dóbr znajduje się  w taksie w d. 5 (17i S ty c z ­
n ia  1867 r. sporządzonej, w wydziale II T ry­
bunału i podpisanego Obrońcy przy Senacie- 

W arszaw a d. 2 (14) M arca 1867 r.
Józef K leczkow ski, Ob. przy Senacie.
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■  » % % ' . %  D O H U 1 I E M T A
najwiarogodniejszych ludzi o wyrobach, których zastosowanie stało się rzeczywiście kwestją żywo­

tną w Kuropie.
czekoladę słodową, a ponieważ znalazła ona sobie zwolenników we wszystkich, 
stanacli, robiłem także i ja doświadczenie z nią, i pozwalam sobie złożyć spra­
wozdanie o jej praktycznej wartości.

Dwie największe znakomitości nauki medycznej — Yon Swieten, nadworny 
medyk wielkiej cesarzowej Marji-Teresy i Piotr Frank—wspominają już w swo­
ich pismach o czekoladzie słodowej i o praktycznej jej wartości bardzo pochle­
bne wypowiadają zdanie *). Słodowej^ czekolady zdrowia p. Hoffa, używałem 
z wielką korzyścią przy osłabionych fizycznie osobach w ogólności, jako też 
przy wycieńczonych przez częste djarje, łub też przez długą chorobę, przy cho­
robach piersiowych, mianowicie u takich osób, które cierpią na katar chronicz­
ny. Każdy, kto’ tak jak ja robić będzie te same doświadczenia, przek na się o 
prawdzie moich uwag. . , , ,Dr- Bo* E ia u tU ii i łz .

Na powyższe wyroby każdego gatunku i ilości, przyjmują się obstalunki 
w inojem mieszkaniu przy ulicy Elektoralnej Nr. 813, róg Solnej, po stronie 
bankowej, jako też w poniżej wymienionych filjach; pragnę także dla dobra
publiczności urządzić filje w częściach miasta, gdzie takowych dotąd jeszcze nie
ma, jako też w miastach prowincjonalnych, i upraszam zatem panów właścicieli 
podobnych składów handlowych, dla których powyższe wyroby są odpowiednie 
o łaskawe zgłoszenie się do mnie.

8 W . W o l f lie lu i.
ulica Elektoralna Nr. 813, róg Solnej po stronie bankowej.

Chodzi tu o godne ocenienie wartości środków kuracyjno-pożywnych Hof­
fa, produkowanych w parowej fabryce i browarze nadwornego dostawcy p. Jana 
Hoffa w Berlinie przy ulicy Nowo-Wilhelmowskiej Nr. 1 (t. j. p i w u  z d r o ­
w i a  a  e k s t r a k t * *  s ł o d o w e g o  f i l o f f a ,  c z e k o l a d y  s ł o d o ­
w e j ,  p r o s z k u  c z e k o l a d o w e g o ,  k a r m e l k ó w  i  c u k r u *
piersiowego z słodu). . , , .

Do niezliczonych a zaszczytnie znanych już listów przyznania, dodajemy 
jeszcze dziś dwa następujące, i pytamy, czy te nadzwyczajne żądania publiczno­
ści o dostarczenie jej owych wyrobów przynoszących tak wielkie skutki w hy- 
gienie, mogą się inaczej dać wytłumaczyć?

Listy te są następujące: •
I. Kóthen, 12 grudnia 1866. Życzysz sobie pan mojego_ sądu » wyro­

bach słodowych Hoffa. Jak daleko sięgają moje spostrzeżenia i doświadczenie, 
i o ile jako łajek medycyny po sześcioletniem używaniu piwa słodowego, czeko­
lady i karmelków słodowych, sądzić jestem w stanie, twierdzę, że zbawienny 
wpływ tych wszystkich fabrykatów na zmianę wewnętrznego organizmu, i so­
ków pożywnych, nie podlega najmniejszej wątpliwości. Mianowicie rzeczone 
wyroby wywierały w mojej rodzinie wielką działalność na roztrojone organa 
brzuszne, katary chroniczne i cierpienia żołądkowe. Jak o tern już poprzednio 
doniosłem, wyborne piwo słodowe odjęło odemnie długoletnie cierpienia kata- 
ralne wpłynęło zbawiennie na moje organa trawienia, wzmocniło nerwy, orzeź­
wiło i poprawiło krew. Podobny pomyślny skutek wywarło ono także na mo­
jego wuja. Cierpiał on na tak zwane zafłegmienie żołądka, a ponieważ cierpienia 
te zapuściły głębokie korzenie w jego konstytucji, nie chciały ustąpić pomimo 
zastosowania wszystkich środków medycznych. Pomogło mu tylko jedno piwo 
i karmelki słodowe. Osłabione komórki szluzowe zostały wzmocnione, zbyte­
czne wyrzucanie flegmy zmniejszyło się znacznie, duszność i wymioty ustały 
zupełnie, i powrócił całkiem dawniejszy apetyt. Mogę także na moją pociechę 
zawiadomić pana, że używanie piwa słodowego i czekolady słodowej przez moją 
żonę przy cierpieniach jej żołądkowych, wywarło bardzo dobre skutki.

Dyrektor Seminarjum, . i l h r e c h t .

II. W ieleń, 9 stycznia 1867. P. Hoff, którego ekstrakt słodowy zasłużył 
sobie na sławę europejską, wynalazł nowy, nader ważny środek djetetvezny,

Sprzedaży Eajmiij,̂  się:
PP. Oskar K ir s c l is te in  (dawniej Griihn i S-ka) przy u lic y  Miodowej.

„ J. Herstein, na Nowym Swiecie Nr. 1249.
„ Ludwik Sommer, przy ulicy Długiej.
,, F. Springer, róg ulicy S-to Krzyzkiej i Szkolnej.
„ Piotr Kędzierzawski, róg ulicy Chłodnej i Żelaznej.
„ C. H. Riidiger, plac Ś-go Aleksandra.
,, Józef Kempiński w Koninie.

* )  Przygotowywanie jej na  w ielką skalę je s t  do tąd  jedyną tajem nicą jej fabrykant 
1 Nadworny dostaw ca p. J a n  Hoff przezw yciężył wszystkie trudności, do czego rozum ie s 

dopomogły mu rozwój techniki i chemji. (1673;

ta .
się

(N. D 125S)

Od wydawcy sztok DramatycznycŁ
T EA TR Ó W  W ARSZAW SK IC H .

N astępujące  sztuki;
1. Zachód słońca, kornedja kop . 30.
2. C órka adw okata, kom edja k. 37 '/s .
3. S tary  jegom ość, kom edja k. 30.
4 . CecTlja, kom edja k. 3 7 'A
5. Spotkanie, krotochw ila b. 30.
6. D rugi rok , kem edja k. 30.
7. Fam ilja  Rignebouro, kom edja k  22 ya.
8. M iłość i rozsądek, kom edja k. 2 2 ‘/ 2.
9. B łyskawica, opera k. 30.
10. N aw et w chatce  byle z nim, kom edja 

kop. 30.
11. W łóczęga, dram a k. 22 Yj .
12. P raw da i kłam stw o, kom edja k. 30.
13. Szpada mojego ojca, d ram a k. 22 Yj.
14 M arja, dram a k. 45.
15. Zoe, kom edja k  30.
16. Koń spiżowy, opera  k. 3 7 '/2.
17. K ita H iszpanka, dram a k. 45.
18. Krewni, kom edja k. 3 7 ’/2.
10. Malwina czyli m ałżeństw o ze sk łonno­

ści. kom edja k. 30.
20 H onor i pieniądze, kom edja k. 50.

R azem  rs. 6 kop. 50. 
k tórych cena do tąd  rs . 6 kop. 50, sp rzeda ją  
się za rs. I.

» .  I S .  I ł l e r  t l . n c l t .
ulica Miodowa Nr. 12.

(N. D. 1392P

BOM DO SPRZEDANIA
* woljiej ręki.

Położony w W arszawie przy ulicy pryncy- 
palntej, czyniący dochodu rocznego około rs. 
8.500, mieszczący kilka obszernych dziedziń­
ców i ogrod, na Których oprócz już egzystu- •
jących  budowli, można stawiać obszerne mie- '
szkalne lub fabryczne zabudowania. Cena 
za  tę  posesję tak  je s t obniżoną, że sam plac 
m a tak ą  wartość, za ile nabyć można cały 
obszar w raz z budowlami ubezpieczonemu w 
Towarzystw ie Ogniowym na rs. 45,750. Ob­
niżenie szacunku, ja k  wyżej powiedziano, 
może mieć miejsce tylko w przeciągu jedne­
go m iesiąca od daty niniejszego ogłoszenia, 
z którego’ in teresow ani korzystać mogą.

B liższa wiadomość u A . R u s a l i o w -  
s k l e - f t  pod Nr. 1245». w W arszawie.

^  v  12856).

(N. D. 1169) ANONS
ZASŁUGUJĄCY NA UWAGĘ

Nie będąc ju ż  w stanie, z powodu podeszłego wieku, prowadzić dalej znanych zaszczytnie od 
od la t 5 0  moich in teresów  handlowych i zmuszony będąc ze względu na zdrowie powrocie 
do rodziny za  granicę, postanowiłem  istn ie jący  jeszcze do tąd  sk ład  mój towarów lnianych 
wyprzedać p» tak  n izkich  cenach, jak ie  nawet za  g ranicą przez same fabryk: nie mogą być 
odpuszczane; przyczem  Szanowna Publiczność ma jeszcze tę  dogodność, że zam iast za g ra ­
n icą może obstalunki robić na  m iejscu i otrzym ać towary po daleko niższych cenach. P o ­
mimo tych nadzwyczajnie obniżeny«h cen , ustanow iłem  jed n ak  dla nabywców m oich tow a­
rów z u  lO O  r s .  sta ły  r a b a * .  sk ładający  się z pół tu z in a  cienkich i prawdziwych chu­
stek  batystow ych i 6 łokci cienkiego p łó tn a  holenderskiego. Z aręcza  się za  d»bor towarów, 
jak o  też za rzetelność  miary.

CENY STAŁE.

y,

tuzina  prawdziwych chustek  płóeiennych kosztu je  tylko .
, ,  ręczników  kosztuje teraz  t y l k o ..................................
,, r ę c z n ik ó w .................................................  . . . .

sz tuka  białego obrusa  kosztu je .................... ..................................
„  serw eta do kawy kolorow a k o sz tu je ...................................
„  p łó tn a  50 łokci długości kosztu je . . . . . . .
„  belgijskiego p łó tn a  n a  12 koszul dam skich.
„ konstancerskiego p łó tn a  na 12 koszul dam skich
„  szwajcarskiego p łó tn a  ręcznej przędzy 63 łokei.
,, p łu tn a  domowego n a  12 koszul m ęzkich.

sz tuk i cienkiego holenderskiego 80 łokci długości kosz tu je ,
sz tuka  cienkiej weby ......................................... . . .

,, wyborowej weby • •............ ..................................
bileafeldskiego p łó tn a  na 12 k o szu l...........................
koronnego p łu tn a  na 12 k o szu l.........................................
p łó tn a  3 łokcia szerokiego na p rześc ierad ła . . .łokieć

lis. Kp . j
1 10
1 20 )
1 75 1
1 30
1 15

i drożej12 __
14 — ’’ !
15 —
15 , U_ !

** !
1S — •> !
12 — ’i i
16 — •*> !
42 - - 11 1
25 — i*

26 | — i' j
— ! 65 i

N akrycia stołowe w double dam ast na  6, 12, ld  i 24 osób i prawdziwych chustek  batystow ych
sp r z e d a ją  s ię  p o  ró w n ież  z n iż o n y c h  cen a ch . „v0„H 7-arzndu

Ulica ró g  K r a k o w sk ie g e -P r z ed m ie śc ia  i N o w e g o -Ś w ia tu  Nr. 124oa w  p a ła c u  . i
W ojennego w prost R uskiego Gimnazjum. (17S54)

(N. D. 1419). Potrzebny je s t  k a p i t a ł  
w ilości rs r . 3 , 0 0 0  na przedsiębierstw o n a­
der korzystne rozw inąć się m ające, k tó ry  to 
k a p ita ł zarazem  zabezpieczonym  zostanie na 
pierw szy num er nieruchom ości wiejskiej i od 
którego wypożyczający p łacić  będzie p ro ­
cent i nadto diwidendę od obrotu takowym, 
wiadomość b liższa w kancelarji u  W . Sewe­
ryna Kozarzewskiego Obrońcy Sądcwego w 
W arszawie pod N r 232 przy ulicy Mostowej 
na  2-gim piętrze od fron tu  utrzym ywanej, do 
godziny 9y , z rana  j 0(j g.gj 4 ‘., po po­
łudniu. (3103).

(N D 1427) Podaje do powszechnej wia
domości.' iż B i l e t *  ? / 7
dane za N r. 12,701, 8,253, 4 96o, 3,17o, 8,747 
i 9,848 przypadkow o zaginęły.

W zywa się więc posiadacza iżby na jpó ­
źniej w 6 tygodni od dnia 28 M arca r. 1567 
to je s t  od daty ostatniego ogłoszenia zg łosił 
się i prawo posiadania onegoż w D yrekcji 
Lom bardu udowodnił, gdyż w przeciwnym 
raz ie  du p lik a t b ile tu  wydanym zostanie oso ­
bie, której nazw isko zapisane w księgach 
Dyrekcji.

(N. I k  1181
Kto by z W W. Jeom etrów  kl. 11 w K róle­

stwie potrzebow a. od dnia 1 K w ietnia r. b. 
lub później S°<> i«iO <*nika, rsczy  zgłosić 
się do składu m aterjałów  piśm iennych W. T. 
Tytz, ulica Miodowa naprzeciw ko Sądu A pe­
lacyjnego Królestwo, gdzie bliższą wiado­
mość powziąść m ożna (3 — 2503:.

! (N. D. 1433). W mieście G ubernjalnem
| Petrokow ie je s t  do s j i n e s E a t a i - s  g s la c  
I pod Nr. 46S/9 do Drozdowskiej należący , w 
1 objętości prętów  kwadratowych 23 stop 52 

wraz z w )nagrodzeniem  asekuracyjnym  w 
ilości rs. 1,580. B liższa wiadomość p rzez  
Radom sk w Dobryszycach u Proboszcza.

____________________   (1 - 3186).

(N. D. 1413). Podaje do powszechnej w ia­
domości, iż E S IJe t !L oiiilm <rd£i>sw y w y­
dany za Nr. 13,240 przypadkowo zaginął.

W zywa się więc posiadacza, iżby n a jp ó ­
źniej w 6 tygodni od dn a  27 M erca r. 1867, 
to je s t  od daty ostatniego ogłoszenia zg łosił 
się  i prawo posiadania onegoż w D yrekcji 
Lom bardu udowodnił, gdyż w przeciw nym  
razie, duplikat biletu wydanym zostanie  o so ­
bie, której nazwisko zapisane w księgach  
D yrekcji.

(N. D. 1323). Podaje do powszechnej w ia­
domości, i ż b i ł e t y  l o m l m r d o n e  wyda­
na za  Nr. 3,569, 3,572 i 3 ,6 j 2, przypadkow o 
zaginęły

Wzywa się więc posiadacza, iżby n a jp ó ­
źniej w 6 tygodni od d. 23 M arca ' 1867 r 
to je s t  od daty  ostatniego ogłoszenia zgłosił 
się i prawo posiadania  onegoż w Dyrekcji 
Lom bardu udowodnił, gdyż w przeciwnym  
razie  d u p lik a t biletu  wydanym zostanie osobie 
której nazw isko zap isane w księgach  Dy- 
rekcji.   , ( 2 - 2 ,8 4 2 )

(N. D. 1303) Podaje się  do powszechnej wia- 
domości, iż S n > m ł)r tp d l« w y w y d a '
ny za Nr. 12664 przypadkow o zag inął.

W zywa się więc posiadacza, iżby najpóźniej 
w 6 tygodni od d. 22 M arca 1867 r. to 
je s t  od daty ostatniego ogłoszenia zg łosił się  
i prawo posiadania onegoż w D yrekcji L om ­
bardu udowodnił, gdyż w przeciwnym razie  
duplikat b ile tu  wydanym zostanie osobie, k tó ­
rej nazwisko zapisane w księgach Dyrekcji.

(2842>
ii -. '.»wł»tis»r»r5rf.w!ł.'»s

(N. D. 1464) Do dzisiejszego N um eru 
Dizennika, do łącza się  T a b e l *  wygranych 

2ej Klasy lOSoj L oterji K lasycznej K ró le ­
stwa Pelskiego

W  d rukarn i Rządow ej przy Kom isji Rządowoj Oświecenia  P u b liczn ego - Z a  Pozwoleniem  Cenzury.

(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.)
DODATEK.


